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A 1942 r. niemal cały kontynent 


europejski kontrolowały wojska 

III Rzeszy i jej sojuszników. Po włącze- 
niu się w 1941 r. do działania w Afryce 
oddziałów Deutsche Afrika Korps 
Brytyjczycy z trudem bronili wojskom Osi 
dostępu do Egiptu. Na Atlantyku niemiec- 
kie U-Booty wciąż zatapiały ogromne 
ilości zaopatrzenia płynącego do Wielkiej 
Brytanii. Jednak decydujące znaczenie dla 
losów wojny miały wydarzenia na froncie 
niemiecko-radzieckim. Chociaż zimą 
1941 r. wojska III Rzeszy zostały zatrzy- 
mane pod Moskwą, klęski poniesione 
przez Armię Czerwoną podczas nieudanej 
ofensywy pod Charkowem (Niemcy wzię- 
li do niewoli ok. 240 tys. żołnierzy radziec- 
kich) czy na Krymie (walki zakończyły się 
na początku lipca, do niewoli dostało się 
kolejne ok. 90 tys. żołnierzy) pokazały, że 
sytuacja wcale nie została opanowana. 

Do połowy 1942 r. Armia Czerwona 
straciła 1 mln 600 tys. żołnierzy zabitych 
i zmarłych z ran oraz 3 mln 50 tys. wzię- 
tych do niewoli i zaginionych. Do tego 
należy doliczyć dziesiątki tysięcy straco- 
nych czołgów i samolotów, a poza stratami 
czysto wojskowymi trzeba wziąć pod 
uwagę ogromne straty w sferze ekono- 
micznej. 1/3 sieci kolejowej znalazła się 
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w rękach niemieckich. Po utracie Doniec- 
kiego Zagłębia Węglowego wydobycie 
węgla i rudy żelaza oraz produkcja stali 
zmniejszyły się o 3/4, a produkcja miedzi, 
manganu i aluminium spadła o 2/3 lub 
bardziej. Zajęcie przez Niemców Ukrainy, 
zbożowego zaplecza ZSRR, zmniejszyło 
zapasy mąki i mięsa o połowę. Wszystko 
to powodowało duży chaos w funkcjo- 
nowaniu państwa. Nastroje społeczne po 
tak wielkich klęskach i stratach w ludziach 


również nie były dobre. Choć Stalin wciąż 
panował nad sytuacją wewnętrzną w swo- 
im kraju, dalsze niepowodzenia mogły to 
zmienić. 

Tymczasem Hitler po porażkach 
końca 1941 r., zachęcony sukcesami 
z pierwszej połowy następnego roku, 5 IV 
1942 r. wydał dyrektywę nr 41 wprowa- 
dzającą w życie plany letniej ofensywy na 
południu Rosji. Jej celem było rozbicie sił 
radzieckich w tym rejonie, tak by wojska 


SIŁY NIEMIECKIE 
| GA„A” -1. APanc. 17. Armia 


| IVKA-29. DZmot., 297.i 371. DP 

VIII KA - 76.i 113. DP 

XI KA - 44., 376. i 384. DP 

XIV KPanc. - 3. i 60. DZmot., 16. DPanc. 


9. Dywizja Artylerii Przeciwlotniczej 
4. Flota Powietrzna 


SIŁY RADZIECKIE 


Front Woroneski 
Front Kaukaski 


| Front Doński — 24., 65. i 66. Armia, 16. ALot. 


84., 137.i 189. Bryg. Panc. 


SIŁY STRON KONELIKTU (koniec września 1942 r.) 


GA „B” - 2. Armia, węgierska 2. Armia, włoska 8. Armia, rumuńska 3. Armia, 4. APanc., 6. Armia: 
4., 46., 64. i 70. pułk artylerii, 54., 616., 627. i 848. batalion artylerii, 49., 101. i 733. batalion ciężkiej 
artylerii, 51. i 53. pułk moździerzy, 2. i 30. pułk artylerii rakietowej (Nebelwerfer Regiment) 


| LIKA -71.,79., 94., 295., 305. i 389. DP, 14. i 24. DPanc., 100. DS 


| Front Południowo-Zachodni - 21. i 63. Armia, 5. APanc., 1. AGw, 2.i 17. ALot. 


Front Stalingradzki — 28., 51., 57., 62. i 64. Armia, 8. ALot., 10. DS NKWD, 13., 35., 37. i 39. GDR, 
45.,95., 112., 138., 193., 196., 244., 284. i 308. DP, 92. Bryg.PM, 42., 115., 124., 149.i 160. Bryg. Spec., 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Atak radzieckiej piechoty wspiera ogień moź- 
dzierza, wczesna jesień 1942 r., przedmieścia 
Stalingradu. 


niemieckie mogły wedrzeć się na obszar 
Kaukazu i opanować bogate pola naftowe 
w rejonie Majkopu, Groznego i Baku. 

W ujęciu strategicznym plan przywódcy 
III Rzeszy zakładał, że DAK gen. Erwina 
Rommla po pokonaniu Brytyjczyków 

w Egipcie przedrze się na Środkowy 
Wschód, gdzie połączy się z niemieckimi 
siłami na Kaukazie i Zakaukaziu, a zabez- 
pieczenie dostępu do złóż ropy naftowej 
poprawi sytuację surowcową III Rzeszy 

i umożliwi przygotowanie decydującego 
ataku w kierunku Moskwy, który po- 
winien definitywnie złamać potencjał 
obronny ZSRR. Plan ten choć wyglądał 
wielce obiecująco, był niezwykle trudny 
do zrealizowania. Dlatego część niemiec- 
kiej generalicji uważała, że w tym okresie 
należy skupić się na wykonaniu jednego, 
potężnego uderzenia w kierunku Moskwy, 
mającego na celu zajęcie stolicy ZSRR. 

Jej upadek, połączony z przewidywanym 
rozbiciem głównych sił Armii Czerwonej 
w centrum frontu, powinien dać w krót- 
kiej perspektywie znacznie lepsze rezultaty 
niż rozproszenie sił na całym południo- 
wym froncie, charakteryzującym się przy 
tym trudnymi warunkami terenowymi 
(góry Kaukazu), sprzyjającymi długo- 
trwałej obronie. Nie potrafili oni jednak 
przeforsować swojego poglądu, w wyniku 
czego zwyciężyła koncepcja Hitlera, 
którą w ramach operacji „Blau” i działań 
jej towarzyszących zaczęto wprowadzać 
w życie. 


PLAN OPERACJI „BLAU” 


Chociaż głównym celem operacji „Blau” 
było opanowanie Kaukazu, wstęp do tej 
kampanii stanowiło zniszczenie wojsk 
radzieckich w rejonie Stalingradu. Na 
tym etapie planowania samo miasto nie 


było liczącym się celem. Do realizacji 
wspomnianych zadań rozlokowaną w tej 
części frontu GA „Południe” podzielono 
na dwie grupy armii: „A której dowódz- 
two objął feldmarsz. Wilhelm List, oraz 
„B” feldmarsz. Fedora von Bocka (15 VII 
1942 r. zastąpił go gen. Maximilian 

von Weichs). W skład pierwszej z nich 
wchodziła 11. Armia feldmarsz. Ericha 
von Mansteina, 17. Armia gen. Richar- 
da Ruoffa oraz 1. APanc. gen. Ewalda 
von Kleista. GA „B” składała się z 2. Ar- 
mii gen. von Weichsa (od 15 VII dowo- 
dził nią gen. Hans von Salmuth), 6. Armii 
gen. Friedricha Paulusa, 4. APanc. 

gen. Hermanna Hotha, a także węgier- 
skiej 2. Armii gen. Gustava Janyego. 
Całość operacji miała wspierać 4. Flota 
Powietrzna gen. Wolframa von Richtho- 
fena. Rolę pomocniczą miały odgrywać 
dwie armie rumuńskie — 3. i 4. — oraz 
włoska 8. Armia. 

Operację „Blau” zamierzano rozpo- 
cząć od natarcia dwóch armii ze składu 
GA „B” (6. Armia i 4. APanc.), które ata- 
kując z północy, z rejonu Kurska i Char- 
kowa, w kierunku Woroneża i wzdłuż 
Donu, miały uderzać na południowy 
wschód, przesuwając się do Stalingradu. 
Tymczasem dwa zgrupowania uderze- 
niowe GA „A” (17. Armiai 1. APanc.), 
nacierając z południa z rejonu Taganrogu 
i Artemowska, miały za zadanie przesu- 
wać się wzdłuż dolnego biegu Donu, po 
czym, sforsowawszy tę rzekę w rejonie 
Rostowa nad Donem, kierować się na 
północny wschód, ciągle wzdłuż Donu, 
tak, by w rejonie Stalingradu spotkać 
się z północnym ramieniem kleszczy 
utworzonym przez wspomniane związki 
operacyjne GA „B”. W powstałym w ten 
sposób kotle miały znaleźć się możliwie 
liczne jednostki radzieckie tworzące 
południową linię frontu. Po likwidacji 
okrążonych jednostek Armii Czerwonej 
niemieckie wojska miały skierować się na 
południe, ku głównemu celowi opera- 
cji „Blau” - Kaukazowi. Jednocześnie 
obie armie rumuńskie, armia węgierska 
i włoska miały utworzyć linię obrony na 
linii Donu, by chronić lewą flankę armii 
mających zająć pola naftowe Kaukazu. 

Znaczenie Stalingradu (poza sym- 
bolicznym - było to „miasto Stalina”) 
opierało się w głównej mierze na jego 


Żołnierz węgierskiej dywizji 
piechoty, 2. Armia, listopad 1942 r. 
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położeniu i roli węzła transportowego: ko- 
lejowego i żeglugowego. Wołgą, nad którą 
był położony, płynęła z Zakaukazia na 
północ ropa i żywność. Po zajęciu przez 
Niemców Ukrainy dostawy żywności 
właśnie stamtąd miały ogromne znaczenie 
dla podtrzymania zdolności produkcyj- 
nych radzieckiej machiny wojennej. Sta- 
lingrad był typowym miastem przemys- 
łowym, silnie zurbanizowanym w ciągu 
ostatnich 12 lat. Jego zabudowa, ciągnąca 
się na długości ponad 40 km wzdłuż 
Wołgi, składała się z całych kwartałów 
wielkich fabryk przemysłu maszynowego 
oraz rozległych blokowisk osiedli miesz- 
kalnych i monumentalnych budynków 
administracyjnych. 


WOJSKA NIEMIECKIE 
NA FRONCIE WSCHODNIM 
W 1942 R. 


Wszystkie dotychczasowe sukcesy armii 
niemieckiej na froncie wschodnim zostały 
okupione ogromnymi stratami w ludziach 
i sprzęcie, chociaż Armia Czerwona 
ponosiła straty nawet dwudziestokrotnie 
większe niż Wehrmacht. Do końca stycz- 
nia 1942 r. Niemcy stracili na Wschodzie 
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918 tys. żołnierzy zabitych, rannych i za- 
ginionych, co stanowiło ponad 1/4 stanu 
wyjściowego. W dywizjach piechoty GA 
„Południe liczebność oddziałów linio- 
wych sięgała zaledwie połowy ich stanów 
etatowych. W GA „Północ” i GA „Śro- 
dek” ta sytuacja wyglądała jeszcze gorzej. 
Wojska pancerne III Rzeszy straciły do tej 
pory 4200 pojazdów bojowych. W rezulta- 
cie w końcu marca 1942 r. 16 niemieckich 
dywizji pancernych posiadało zaledwie 
140 czołgów znajdujących się w peł- 

nej gotowości bojowej. Do tego należy 
doliczyć stratę ponad 100 tys. pojazdów 
mechanicznych i prawie 200 tys. koni, 

co w dramatyczny sposób zmniejszało 
możliwości logistyczne armii niemieckiej 
na froncie wschodnim. 

Przez kilka pierwszych miesię- 
cy 1942 r. sytuację tę udało się trochę 
poprawić dzięki uzupełnieniu stanów 
liczebnych wojska i sprzętu. Jednak do 
maja 1942 r., pomimo przysłania na front 
wschodni 1 mln 100 tys. nowych żołnie- 
rzy, wciąż brakowało ok. 625 tys. ludzi 
do pełnych stanów etatowych. Latem 
tego roku w związku z planami operacji 
„Blau” pierwszeństwo w uzupełnie- 
niach stanów osobowych i wyposażenia 
otrzymała GA „Południe. Pozostałe 
dwie grupy armii, „Północ” i „Środek, 
zmuszone zostały do przejścia do obrony, 
a nawet przekazania pewnych sił na rzecz 
GA „Południe III Rzeszy nie było stać 
na podjęcie jednoczesnej ofensywy na 
kilku kierunkach. 

Jako że radzieckie rezerwy ludzkie 
wciąż wydawały się niewyczerpane, 
jedyną szansą III Rzeszy w tej wojnie 
było wykorzystanie przewagi jakościowej 
swoich wojsk. Jednak i w tej dziedzi- 
nie Niemcy musieli iść na kompromis, 
m.in. coraz częściej wykorzystując jed- 
nostki swoich sojuszników: Rumunów, 
Węgrów i Włochów. Trzy armie tych kra- 
jów walczące w składzie GA „Południe” 
dostarczyły na front w sumie 25 dywizji 
(w trakcie bitwy stalingradzkiej ta liczba 
wzrosła do 44 dywizji na całym froncie 
wschodnim). Były to jednak zwykle 
jednostki o niższej wartości bojowej 
i słabszym wyposażeniu niż niemieckie 
dywizje. Nawet jednak w odniesieniu do 
własnych jednostek bojowych Niemcy 
stali przed dylematem: utrzymywać na 
froncie więcej dywizji słabszych pod 
względem liczebności i wyposażenia czy 
mniej silniejszych. 


ARMIA CZERWONA 
W 1942 R. 

Na niespotykane straty Armii Czerwonej 
poniesione do połowy 1942 r. wpływ 
miała również śmierć i niewola prawie 
310 tys. oficerów wszystkich szczebli. 
Oznaczało to konieczność odtworzenia 
niemal od podstaw całego korpusu oficer- 
skiego, a już na pewno niższego szczebla 
jego składu. Wielu dowódców frontów 

i armii zostało zdymisjonowanych (cza- 
sem też rozstrzelanych), niektórzy dostali 
się do niewoli lub zginęli w walce. To po- 
zwoliło Stalinowi wypromować całą rzeszę 
wyższych oficerów różnych szczebli dowo- 
dzenia, którzy w walkach toczonych od je- 
sieni 1942 r. sprawili się znacznie lepiej niż 
ich poprzednicy. Spośród głównych bo- 
haterów bitwy stalingradzkiej należeli do 
nich gen. Andriej Jeremienko —- dowódca 
Frontu Południowo-Zachodniego (później 
Stalingradzkiego), gen. Wasilij Czujkow 

- dowódca 62. Armii, czy gen. Aleksander 
Rodimcew - dowódca 13. GDP. 

Cała Armia Czerwona przeszła 
zadziwiającą metamorfozę już w drugiej 
połowie 1942 r., co najlepiej widać 
na przykładzie jesiennych walk 
w Stalingradzie. Jeszcze latem 
tego roku podczas operacji „Blau” 
Niemcy rozbijali kolejne wielkie 
jednostki Armii Czerwonej, 
jej żołnierze masowo pod- 
dawali się lub porzucali 
broń i uciekali. Jednak 
od września 1942 r. opór 
wojsk walczących na 
przedpolach Stalingra- 
du czy u podnóża gór 
Kaukazu zaczął tężeć. 
Częściowo był to wynik 
represji wobec żołnierzy 
i oficerów wycofujących 
się bez rozkazu (ponad 
13 tys. rozstrzelanych pod- 
czas bitwy stalingradzkiej), 
a także groźby represjo- 
nowania ich rodzin, częś- 
ciowo jednak całego szeregu 
czynników: od utrwalenia 
wśród żołnierzy Armii Czer- 
wonej świadomości walki 
w obronie ich ojczyzny, 

Rosji — a nie Stalina i państwa 


Szeregowy piechoty radzieckiej, 
lato 1942 r. 


radzieckiego, aż po chęć obrony swoich 
bliskich i własnych domów w odpo- 
wiedzi na zręcznie wykorzystywane 
przez propagandę radziecką doniesienia 
o masowych zbrodniach niemieckich na 
zajętych przez nich ziemiach ZSRR oraz 
wobec jeńców wojennych. Wszystko to 
jednak mogłoby nie wystarczyć, gdyby 
Niemcy — co było możliwe - zwyciężyli * 
pod Stalingradem, jeden z najważniej- 
szych czynników wpływających na dal- 
sze sukcesy Armii Czerwonej w wojnie 
z III Rzeszą stanowiła bowiem pewność 
własnej wartości, którą zyskali radzieccy 
dowódcy i żołnierze, zadając druzgo- 
cącą klęskę 6. Armii gen. Paulusa pod 
Stalingradem. 

Innym godnym zauważenia czyn- 
nikiem wpływającym na losy bitwy sta- 
lingradzkiej było wznowienie produkcji 
przez fabryki ewakuowane z zachodniej 
części ZSRR. Pod koniec 1942 r. podjęło 
pracę aż 1467 większych zakładów prze- 
niesionych na dalekie zaplecze frontu. 
Cały radziecki przemysł zbrojeniowy tyl- 
ko w drugiej połowie 1942 r. dostarczył 
- 13 tys. czołgów i 15 tys. samo- 

lotów, co dorównywało cało- 
rocznej produkcji przemysłu 
wojennego III Rzeszy. Bardzo 
istotną rolę w umożliwie- 
niu prowadzenia działań 
wojennych odgrywały 
też brytyjskie i amery- 
kańskie dostawy za- 
opatrzenia, obejmujące 
- oprócz uzbrojenia 
- cały szereg mate- 
riałów niezbędnych 
do prowadzenia 
wojny, wśród nich 
3875 czołgów do- 
starczonych w latach 
1941-1942. Dostawy 
w ramach Lend-Lease 
Act stanowiły ponad- 
to (w skali całej wojny) 
59% paliwa lotniczego, 
55,5% aluminium, 81,6% 
lokomotyw, 80,7% wagonów 
kolejowych, 33% materiałów 
wybuchowych. Oznacza to, 
że m.in. tak ważna w okresie 
bitwy stalingradzkiej radziec- 
ka logistyka wojskowa funk- 
cjonowała w poważnej mierze 
dzięki alianckim dostawom 
sprzętu transportowego. 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


WASILIJ CZUJKOW 


eden z najważniejszych dowódców obrony Stalingradu urodził się 12 II 1900 r. Wstą- 
I do Armii Czerwonej w 1918 r., a do partii komunistycznej rok później. Podczas 
wojny domowej szybko awansował, dochodząc w końcu do stanowiska dowódcy pułku. 
* W 1925 r. ukończył Akademię Wojskową im. Michaiła Frunzego, a podczas następnej 
* dekady - Akademię Mechanizacji i Motoryzacji. Od 1932 r. dowodził kolejno brygadą, 
korpusem, grupą wojsk, 4. Armią, na której czele wkroczył we wrześniu 1939 r. na te- 
„ reny Polski. Następnie jako dowódca 9. Armii brał udział w wojnie radziecko-fińskiej. 
W latach 1940-1942 pełnił funkcję attachć wojskowego w Chinach i doradcy Czang 
Kaj-szeka. W marcu 1942 r. został odwołany do kraju, a następnie skierowany na połu- 
dnie ZSRR, gdzie w maju mianowano go dowódcą rezerwowej 1. Armii, którą wkrótce 
przemianowano na 64. Armię. Latem 1942 r. armia ta toczyła ciężkie walki obronne na 
przedpolach Stalingradu, a po zepchnięciu przez Niemców do samego miasta odpowia- 


dała za obronę j jego Oniowej części. We wrześniu 1942 r. gen. Czujkow został dowódcą 62. Armii, ważniejszej w strukturze 
obrony Stalingradu. Pod jego dowództwem armia ta, choć ponosiła ogromne straty i była stale spychana, mając za sobą jedynie 
Wołgę, wytrwała w obronie aż do listopada 1942 r. Generał okazał się zdecydowa- 


nym dowódcą, który najpierw pozbierał rozproszone oddziały powierzonej sobie 
62. Armii, opanował panujące w nich rozprzężenie i objawy paniki, a następnie 
przekształcił je w jednostki, które podczas długich miesięcy walk toczonych pod 
ogromnym naporem wojsk niemieckich zaskakiwały determinacją i poświęceniem. 
Gen. Czujkow szybko uczył się zasad walki w mieście, z dużą pomysłowością pod- 
suwając swoim dowódcom i żołnierzom rozwiązania, które pomagały im opierać 
się przewadze wroga w powietrzu (trzymanie linii obronnych jak najbliżej pozycji 
nieprzyjaciela), zmuszać go do wyniszczającej walki na małym terenie (organizo- 
wanie izolowanych punktów obrony i grup szturmowych często kontratakujących 
zaraz po utracie poszczególnych obiektów). Utrzymywaniem swojego punktu 
dowodzenia bardzo blisko pierwszej linii frontu i częstym odwiedzaniem swoich 
oddziałów liniowych na ich pozycjach bojowych zaskarbił sobie szacunek własnych 


Gen. Czujkow przemawia do żołnierzy radzieckiej 62. Armii. 


SA ; ; A e 5 ARIE » Gen. Wasilij Czujkow (drugi od lewej) na 
żołnierzy, choć - wzorem innych dowódców Armii Czerwonej - poświęcał ich swoim stanowisku dowodzenia w czasie walk 


życie z dużą łatwością. Dzięki temu, że udało mu się utrzymać w Stalingradzie aż w Stalingradzie. 

do rozpoczęcia operacji „Uranus” i „Saturn, przyczynił się do powodzenia ofensy- 

wy Armii Czerwonej, prowadzącej do rozbicia wojsk rumuńskich, węgierskich i włoskich nad Donem oraz okrążenia 6. Armii 
gen. Paulusa w rejonie bronionego przez siebie miasta. Po zwycięstwie stalingradzkim jego armia otrzymała honorowe miano 


gwardyjskiej, stając się 8. AGw. Na jej czele gen. Czujkow brał 
udział w bitwie o Dniepr i wyzwoleniu prawobrzeżnej Ukrainy. 
Latem 1944 r., w składzie 1. Frontu Białoruskiego, nadal na czele 
8. AGw., Czujkow przekroczył Bug i zajął Lublin, a później wal- 
czył m.in. na przyczółku warecko-magnuszewskim. Uczestniczył 
m.in. w zdobyciu Łodzi (19 I 1945 r.) i Poznania (23 II 1945 r.). 
W kwietniu i maju 1945 r. wraz ze swoją armią brał udział 

w walkach o Berlin. To jemu przyszło 2 V 1945 r. przyjmować 
kapitulację gen. Helmutha Weidlinga, dowódcy garnizonu 
Berlina. W latach 1949-1953 gen. Czujkow dowodził wojskami 
radzieckimi na terenie wschodnich Niemiec (od październi- 

ka 1949 r. w NRD), a w 1953 r. objął dowództwo Kijowskiego 
Okręgu Wojskowego. W 1955 r. został awansowany do stopnia 
marszałka. W 1960 r. powołano go na dowódcę wojsk lądowych 
i wiceministra obrony ZSRR. W 1964 r. jego kariera wojskowa 
załamała się, objął bowiem mało prestiżowe stanowisko szefa 
obrony cywilnej Związku Radzieckiego. Funkcję tę pełnił aż do 
przejścia na emeryturę w 1972 r. W latach 1961-1982 był też 
członkiem KC KPZR. Zmarł 18 III 1982 r. 


DOWÓDCY 


Ą NE dowódaa, który stał się symbolem jednej z największych klęsk armii niemieckiej pod- 
czas II wojny światowej, urodził się 23 IX 1890 r. w heskim Breitenau. Chociaż niektórzy autorzy 
_ piszą o nim von Paulus, w rzeczywistości nie miał tytułu szlacheckiego. Pochodził z rodziny drobno- 
mieszczańskiej. Od początku marzył o karierze wojskowej, nie udało mu się jednak dostać do mary- 
narki wojennej, rozpoczął więc studia prawnicze na uniwersytecie w Marburgu. Jednak po zaliczeniu 
zaledwie jednego semestru wrócił do myśli o służbie wojskowej. Rozpoczął ją 18 II 1910 r., wstępując 
_ do 111. pułku piechoty „Margraf Ludwig Wilhelm” (zwanego też 3. badeńskim pułkiem piechoty). 
i BE miesięcy później awansował do stopnia chorążego i na kilka miesięcy trafił do szkoły wojskowej 
W Engers. W sierpniu 1911 r. został awansowany na podporucznika. Po rozpoczęciu I wojny światowej 
aulus wraz ze swoim pułkiem trafił do Francji, gdzie walczył w rejonie Arras. Dalszą część tej wojny 
spędził w szeregach Deutsches Alpenkorps (Niemiecki Korpus Alpejski), walcząc m.in. na Bałkanach 
i pod Verdun. Kiedy kończyła się wojna, miał stopień kapitana. W okresie powojennego zamieszania 
jed: „NAŃ Freikorps na Śląsku. Po utworzeniu Reichswehry otrzymał przydział do 14. pp. Od 1924 do 1927 r. służył jako 
wie sztabowy oraz w 13. pp jako dowódca kompanii. W następnych latach był wykładowcą 
taktyki podczas szkoleń dywizyjnych w 5. DP. W lutym 1931 r. został skierowany do szkoły 
wojskowej w Berlinie, którą ukończył w stopniu majora. Następnie uczył taktyki i historii woj- 
skowości na kursach dla oficerów. W 1934 r. powrócił do służby liniowej, obejmując dowódz- 
two batalionu piechoty zmotoryzowanej. W październiku 1935 r., już w stopniu pułkownika, 
po płk. Heinzu Guderianie objął stanowisko szefa sztabu niedawno utworzonego Dowództwa 
Wojsk Zmotoryzowanych i Zmechanizowanych, stając się w ten sposób współtwórcą niemiec- 
kich wojsk pancernych. W lutym 1938 r. gen. Guderian zaproponował Paulusowi objęcie sta- 
nowiska szefa sztabu dowodzonego przez niego XVI KA. W opinii Guderiana był on niezwykle 
inteligentnym, sumiennym, pracowitym i utalentowanym oficerem, choć jednocześnie generał 
miał wątpliwości co do jego zdecydowania i twardości. Na wspomnianym stanowisku Paulus 
pozostał do maja 1939 r., kiedy po otrzymaniu awansu na generała majora został szefem sztabu 
10. Armii, z którą odbył kampanię w Polsce, a po przemianowaniu jej na 6. Armię - w Holan- 
dii, Belgii i Francji. W kwietniu 1940 r. Paulusa awansowano na generała porucznika i miesiąc 
później objął on ważną funkcję sztabową - został głównym kwatermistrzem sztabu generalnego 
- w której to roli brał udział w przygotowaniach do ataku na ZSRR. W styczniu 1942 r. dość nie- 
spodziewanie został dowódcą polowym. Stało się to po tym, jak dotychczas dowodzący 6. Ar- 
mią feldmarsz. Walter von Reichenau z powodu choroby musiał zrezygnować ze stanowiska 
i zaproponował na swoje miejsce właśnie gen. Paulusa. W ten sposób wrócił on do tej samej ar- EA 
mii, z którą jako szef sztabu walczył w Polsce i na Zachodzie. Jako jej dowódca dobrze się spisał, 
odpierając radziecki kontratak w rejonie Charkowa w styczniu 1942 r. Podczas letniej ofensy- 
wy niemieckiej prowadzonej w ramach operacji „Blau” 6. Armia została skierowana do walk 
o Stalingrad. Od sierpnia do listopada 1942 r. gen. Paulus 
toczył ciężkie boje o to miasto i chociaż był o krok od jego zdobycia, nie zdołał do tego doprowa- 
dzić. 19 XI 1942 r. rozpoczęła się wielka ofensywa Armii Czerwonej na obu skrzydłach 6. Armii, 
która w ciągu kilku dni doprowadziła do jej okrążenia. Chociaż gen. Paulus początkowo miał 
szansę wyrwania się z okrążenia za cenę pozostawienia zdobytych pozycji w Stalingradzie, po 
zakazie Hitlera postanowił prowadzić walki obronne na miejscu, oczekując na obiecaną odsiecz. 
Choć wszelkie szanse na nią zawiodły, a walki w obronie tylko przysparzały strat, Fiihrer kate- 
gorycznie zabraniał kapitulacji. 30 I 1943 r. Paulus został awansowany na feldmarszałka. Dzień 
później skapitulował. Chociaż początkowo nie dał się wykorzystać radzieckiej propagandzie do 
działań antyniemieckich, latem 1944 r., po nieudanym zamachu na Hitlera, włączył się w działania 
utworzonej w ZSRR antyfaszystowskiej organizacji o podłożu komunistycznym, noszącej nazwę 
Nationalkomitee „Freies Deutschland” (Komitet Narodowy „Wolne Niemcy”). Jej zadaniem było 
m.in. zachęcanie niemieckich żołnierzy do kapitulacji. Po zakończeniu wojny Paulus był świad- 


Feldmarsz. Friedrich Paulus udaje się 
do niewoli radzieckiej. 


Gen. Paulus w czasie inspekcji 


wysuniętych oddziałów kiem podczas procesu w Norymberdze. W 1953 r. został wypuszczony z radzieckiej niewoli i za- 
niemieckich, Stalingrad, mieszkał w NRD. Włączył się do czynnego życia publicznego w tym kraju, m.in. służąc w policji 
jesień 1942 r. państwowej i pomagając tworzyć armię NRD. Zmarł 1 II 1957 r. w Dreźnie. 


pca 


o operacji „Blau” przystąpiono 28 VI 

1942 r. Niemiecka ofensywa ruszyła 
z dużym impetem, natrafiając na źle 
zorganizowaną obronę wojsk radzieckich. 
Siedem dywizji z 2. Armii gen. Maximi- 


W oblężonym Stalingradzie tragicznie przed- 
£ Ć 4 

stawiała się sytuacja ludności cywilnej. Choć 

sporą jej część ewakuowano przed rozpoczę- 

ciem walk i w pierwszych tygodniach starć, 

pozostali w mieście cierpieli głód i zimno, 

znaleźli się też dosłownie na linii frontu. 
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liana von Weichsa na wschód od Kurska 
zaatakowało pozycje wroga na styku 

13. i 40. Armii, wchodzących w skład 
Frontu Briańskiego gen. Filipa Golikowa. 
Już tego samego dnia radziecka obrona 
została przełamana na głębokość od 

8 do 12 km. Wprawdzie dowództwo tego 
frontu skierowało w rejon rzeki Kszeń, na 
której miała powstać nowa linia obrony, 
odwodowy korpus pancerny, a dalsze trzy 
korpusy, które gen. Golikow otrzymał 


jako wzmocnienie, od razu zostały rzuco- 


ne do przeciwuderzenia, jednak wszystkie 
te działania nie przyniosły oczekiwanego 
skutku. Mimo że wojska Frontu Briań- 
skiego dysponowały sporą przewagą nad 
nacierającymi Niemcami, jego dowódca 
nie potrafił jej wykorzystać. W tej sytuacji 
oddziały niemieckie w ciągu pierw- 

szych pięciu dni operacji wdarły się na 
głębokość 60-80 km w głąb radzieckiej 
obrony, osiągając linię kolejową Kastor- 
noje — Stary Oskoł i wyraźnie zagrażając 
lewemu skrzydłu 40. Armii gen. Michaiła 
Parsegowa, którego wojska dotąd utrzy- 
mywały swoje pozycje. Równie źle wyglą- 
dała sytuacja na prawym skrzydle Frontu 
Południowo-Zachodniego, od południa 
sąsiadującego z Frontem Briańskim. 30 VI 
1942 r. z rejonu Wowczańska Niemcy 


rozpoczęli natarcie na pozycje wojsk tego 
frontu siłami 6. Armii. Broniące się tam 
dywizje 21. i 28. Armii, wykrwawione we 
wcześniejszych walkach, nie wytrzymały 
naporu wroga. Trzeciego dnia natarcia 
Niemcy wdarli się na 80 km w głąb do- 
tychczasowej linii obrony, osiągając Nowy 
Oskoł i Wołokonowkę. 

W rezultacie niemieckich działań 
w pasie obrony obu wspomnianych 
frontów część dywizji zarówno 40., jak 
i 21. Armii znalazła się w okrążeniu. To 
zaś znaczyło, że wojska Frontu Briań- 
skiego nie są w stanie utrzymać łączności 
z oddziałami Frontu Południowo-Za- 
chodniego, przez co Niemcy mieli otwar- 
tą drogę do dalszego natarcia w kierunku 
Donu i Woroneża. Dowództwo Armii 
Czerwonej rozpaczliwie szukało sposobu 
na odtworzenie stałej obrony. Trzy kolejne 
armie z odwodu Naczelnego Dowództwa 
(6., 60. i 63.) rzucono do obrony lewe- 
go brzegu Donu. W rejonie Jelca zna- 
lazła się świeżo sformowana 5. APanc., 
wzmocniona jeszcze 7. KPanc. Miała ona 
wykonać przeciwuderzenie na skrzydło 
wojsk wroga nacierających na Woroneż. 
Niemcom udało się jednak 6 VII sforso- 
wać rzekę i utworzyć w tym rejonie przy- 
czółek. Część miasta znalazła się w ich 


PRZEBIEG WALK 


rękach. Tego samego dnia ruszyło wspo- 
mniane przeciwnatarcie 5. APanc., które 
zaabsorbowało niemiecki XXIV KPanc. 
wspierany przez trzy dywizje piechoty, nie 
pozwalając na rozszerzenie przyczółka. 

Chociaż Niemcom nie udało się 
okrążyć i rozbić wojsk radzieckich w re- 
jonie Woroneża, to i tak dotychczasowy 
rozwój ich operacji zaczepnej był więcej 
niż satysfakcjonujący. Obrona wroga 
została przełamana na szerokości 300 km, 
atakujący wdarli się na 150-170 km 
w głąb dotychczasowych pozycji obron- 
nych wojsk frontów Briańskiego i Połu- 
dniowo-Zachodniego. Niemieckie wojska 
dotarły do Donu i uchwyciły przyczółek 
na jego lewym brzegu. Rosjanie próbo- 
wali jeszcze bronić się na prowizorycz- 
nych liniach oporu, ale nie byli w stanie 
utrzymać swych pozycji i chcąc uniknąć 
okrążenia, wycofali się. Wojska frontów 
Briańskiego i Woroneskiego (utworzone- 
go z części oddziałów tego pierwszego) 
odeszły na linię Boguczar — Kantemi- 
rowka — Białowodsk — Krasny Łucz. 
Natomiast Front Południowo-Zachodni 
ustępował Niemcom, tocząc ciężkie 
walki w półokrążeniu. Działająca na tym 
odcinku 4. APanc. gen. Hermanna Hotha 
doszła do rejonu Rossoszy. Tymczasem 
wojska Frontu Południowego zostały 
całkowicie wyparte z Zagłębia Doniec- 
kiego i będąc w odwrocie, umożliwiły 
Niemcom zajęcie Rostowa nad Donem, 
co nastąpiło 23 VII 1942 r. 

Od początku operacji „Blau” (od 
30 VI 1942 r. nazywanej „Braunschweig ) 
Armia Czerwona straciła na południo- 
wym odcinku frontu 393 tys. żołnierzy, 
2436 czołgów, 13 716 dział i moździerzy 
oraz 783 samoloty. W wyniku wspomnia- 
nych działań wojska radzieckie zostały 
odrzucone na głębokość 150-400 km. 
Ostatnie niepowodzenia wyraźnie od- 
biły się na morale walczących żołnierzy. 
Szerzyła się demoralizacja, znów maso- 
we stało się zjawisko oddawania się do 
niewoli całych oddziałów albo porzucania 
broni i uciekania z pola walki. Załamy- 
wał się autorytet dowódców i oficerów 
politycznych. Próbując ratować sytuację, 
28 VII 1942 r. Stalin opublikował słynną 
dyrektywę nr 227, znaną pod nazwą „Ani 
kroku wstecz”: „Każda pozycja, każdy 
metr radzieckiego terytorium musi być 
uparcie broniony, do ostatniej kropli 
krwi. Musimy uczepić się każdej bruzdy 
radzieckiej ziemi i bronić jej do końca!” 


Walki w jednej ze wsi na przedpolach Stalingradu, bronionej przez oddziały radzieckie 


należące do 62. Armii. 


Spotkanie dwóch wysokich rangą dowódców radzieckich w punkcie dowodzenia. Po lewej stojący na 
czele 4. APanc. gen. W.D. Kriuczenkin, po prawej dowódca wojsk pancernych gen. A.D. Sztewniew, 
początek sierpnia 1942 r. 


— próbował apelować do swoich dowód- 
ców i żołnierzy. Nie ufając sile retoryki, 
Stalin rozkazał surowo karać wszystkich 
uchylających się od walki i przeprowa- 
dzających samowolne odwroty. Winni 
stawali przed plutonem egzekucyjnym lub 
odbywali służbę w karnych batalionach 
(łącznie w czasie wojny przeszło przez nie 
442 tys. żołnierzy), która często kończyła 
się śmiercią samobójczą. Powołano do 
życia specjalne oddziały zaporowe, które 
współpracując z formacjami NKWD, 
miały zatrzymywać chcących dezertero- 
wać z pola walki. Ocenia się, że w trakcie 
wojny 158 tys. żołnierzy Armii Czerwonej 
skazano na rozstrzelanie. Za cenę ol- 
brzymich represji i mobilizacji w drugiej 
połowie 1942 r. udało się powstrzymać 
rozkład Armii Czerwonej. Decydującą 


rolę odegrały jednak pierwsze sukcesy na 
polu bitwy, które przyszły kilka miesięcy 
później. 

Zajęcie Rostowa nad Donem umoż- 
liwiło Niemcom rozwinięcie natarcia 
w kierunku Kaukazu. Sukcesy odniesione 
podczas operacji „Blau” utrudniły OKH 
obiektywną ocenę sytuacji. Wydawało się, 
że Armia Czerwona już nie podźwignie 
się po ostatnich klęskach. 23 VII Hitler 
wydał dyrektywę nr 45. Zgodnie z jej 
wytycznymi główny wysiłek operacyjny 
miał zostać skierowany właśnie na Kau- 
kaz. Atak ten miał być prowadzony przez 
GA „A” siłami GA „Ruoff”, składającej 
się z 17. Armii i rumuńskiej 3. Armii. Ich 
zadaniem było przedarcie się wzdłuż wy- 
brzeża Morza Czarnego do rejonu Batumi 
i zdobycie tamtejszych zapasów ropy naf- 
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ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Kolumna radzieckich jeńców, wziętych do 
niewoli w początkowych tygodniach szturmu 
na Stalingrad. 


towej. Natomiast pozostała część GA „A” 
— 1. APanc. i będąca dotąd w składzie GA 
„B” 4. APanc. — po opanowaniu pól nafto- 
wych Majkopu i Groznego miała dotrzeć 
do Tbilisi oraz Baku i czekać na dalsze 
decyzje dotyczące ataku na Astrachań. 
Tymczasem GA „B”, w której składzie 
pozostawiono jedynie 2. i 6. Armię 
oraz znacznie słabsze armie rumuńskie, 
węgierskie i włoskie, miała stworzyć 
rubież obronną na linii Donu oraz siłami 
6. Armii gen. Friedricha Paulusa opano- 
wać Stalingrad. Właśnie tu zaczęły się 
niemieckie problemy z własną ofensywą 
na południu. Zamiast trzymać się pier- 


Walki na przedpolach Stalingradu, oficer polityczny zagrzewa swych 


podkomendnych do walki. 


kj 


wotnego planu, który zakładał skon- 
centrowanie się na kierunku kaukaskim 

i jedynie izolowanie Stalingradu, zde- 
cydowano się (za sprawą wspomnianej 
dyrektywy nr 45) przekształcić jednolitą 
dotąd operację w równoległe działanie na 
dwóch odrębnych kierunkach: kaukaskim 
i stalingradzkim. W dodatku miasto to 
miała zdobywać osamotniona 6. Ar- 

mia, ponieważ towarzysząca jej dotąd 

4. APanc. została skierowana na południe. 
Jak się miało niedługo okazać, Hitler, 
chcąc zdobyć zbyt wiele na raz, stracił 
szansę na jakikolwiek sukces, Niemcy nie 
byli bowiem w stanie prowadzić jedno- 
cześnie dwóch ofensyw na rozbieżnych 
kierunkach, zwłaszcza że obie wymagały 
znacznych środków. A to nie był jeszcze 
koniec błędów popełnionych w tym cza- 
sie przez przywódcę III Rzeszy. 11. Armia 
feldmarsz. Ericha von Mansteina została 
wycofana ze składu GA „A” i skierowana 
pod Leningrad (trzeci równoczesny cel 
Fiihrera). W rezultacie takiej polityki roz- 
praszania sił i celów armia ta ani nie prze- 
ważyła szali na północy, ani nie pomogła 
na południu. Tymczasem pozostawienie 
jej w składzie wojsk feldmarsz. Wi 
Lista mogło nie tylko zapobiec 
stalingradzkiej, lecz także przyc; 
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się do znacznie szybszego zdobycia tego 
miasta, co mogło radykalnie wpłynąć na 
losy kampanii. Również 4. APanc. została 
osłabiona, ponieważ elitarną dywizję 
„Grossdeutschland” przerzucono pod 
Rżew, na centralny odcinek frontu, a bry- 
gadę zmotoryzowaną (choć w sile niemal 
dywizji) „Leibstandarte SS Adolf Hitler” 
— odesłano do Francji w celu reorgani- 
zacji (faktem jest, że w dotychczasowych 
walkach została mocno osłabiona). 


WALKI NA PRZEDPOLACH 
STALINGRADU (23 VII-12 IX) 


Za początek walk o Stalingrad uznaje 

się wydanie dyrektywy nr 45, czyli dzień 
23 VII 1942 r. Nieco wcześniej, bo 17 VII, 
w skład 6. Armii gen. Paulusa wcho- 
dziło 270 tys. żołnierzy, którzy mieli do 
dyspozycji 3 tys. dział i moździerzy oraz 
ok. 500 czołgów. Dodatkowo mogła ona 
liczyć na wsparcie 4. Floty Powietrznej 
gen. Wolframa von Richthofena. W ciągu 
następnego tygodnia w składzie armii 
dokonano pewnych zmian, w rezultacie 
których składała się ona z 14 dywizji. 
Było to dziesięć dywizji piechoty (62., 


==—- radzieckie ataki 


*—>- niemieckie kontrataki 
=-»- odwroty niemieckie 
==— |inia pozycji niemieckich 
Ż radzieckie lądowiska polowe 


gen. Paulusa zostały wzmocnione przez 
XIV KPanc., składający się z 16. DPanc. 
i 60. DZmot., a 20 VII - przez LI KA (był 
to powrót z 4. APanc.), mający w składzie 
44., 71.i 297. DP. Do tego dwa dni później 
w skład 6. Armii weszła 403. Dywizja 
Ochronna, za to 75. DP została przekaza- 
na do węgierskiej 2. Armii. Proces zmian 
zakończyło przekazanie do 6. Armii 
24. DPanc. ze składu 4. APanc. Po tych 
wszystkich przetasowaniach gen. Paulus 
miał nieco mniej żołnierzy (250 tys.), za 
to więcej dział i czołgów (odpowiednio: 
7500 oraz 560). 

W tym czasie (16 VII 1942 r.) 
wojska radzieckie broniące Stalingradu 
mogły im przeciwstawić dwie armie 
(62. i 63.), mające w składzie 12 dywizji 


posiadających ok. 160 tys. żołnierzy, 

2200 dział i moździerzy oraz 400 czołgów. 
W najbliższych dniach siły te wzrosły, 
ponieważ radzieckie Naczelne Dowódz- 
two skierowało w ten rejon ze swoich 
odwodów 64. Armię, do tego dochodziły 
wycofujące się jednostki rozbite w trakcie 
operacji „Blau a także uzupełnienia ludzi 
i sprzętu. Wsparcie lotnicze zapewniała 

8. ALot., posiadająca 454 samoloty. 12 VII 
1942 r. dokonano reorganizacji dowo- 
dzenia na tym odcinku walk, tworząc 
Front Stalingradzki (przekształcony 

z Frontu Południowo-Zachodniego z tym 
samym dowódcą, marsz. Siemionem 
Timoszenką), w którego skład wchodziły 
wspomniane trzy armie oraz 21. Armia 
wycofująca się z prawego brzegu Donu. 
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Mapa końcowego etapu walk 
w Stalingradzie. 


Rejon Stalingradu latem 1942 r. 
zaczęto umacniać, kierując tam licz- 
ne oddziały saperskie, zaprzęgając do 
prac więźniów i miejscową ludność 
(180 tys. samych mieszkańców), któ- 
rej z tego powodu nie pozwolono na 
ewakuację. W wyniku tych działań 
wokół miasta powstały cztery pierścienie 
umocnień polowych. Dowództwo Armii 
Czerwonej liczyło na to, że ich przeła- 
manie zajmie Niemcom wystarczająco 
dużo czasu, aby można było przygotować 
kontruderzenie, które wojskom radziec- 
kim pozwoli na odzyskanie inicjatywy 
strategicznej. 
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Trzech niemieckich żołnierzy piechoty w jednym z radzieckich miasteczek, do Stalingradu zostało 
jeszcze kilkanaście kilometrów. W tle unosi się dym z płonących zakładów przemysłowych. 


Wojska Frontu Stalingradzkiego 
otrzymały więc zadanie niedopuszczenia 
Niemców do Wołgi, a przynajmniej po- 
wstrzymania ich do czasu zorganizowa- 
nia przeciwuderzenia. Miały do obrony 
front o długości 500 km. W tym celu 
w następnych dniach nadal wzmacniano 
siły marsz. Timoszenki. Do posiadanych 
związków operacyjnych doszły jeszcze 
trzy korpusy pancerne (13., 22. i 23.), co 
liczbę czołgów w składzie frontu zwięk- 
szyło do 900, oraz 3. KKaw.Gw., a także 
liczne dywizje wycofujące się ze wschod- 
niej Ukrainy. 

17 VII 1942 r. doszło do pierw- 
szych walk pomiędzy wojskami 6. Armii 
gen. Paulusa, a pododdziałami 62. Armii 
nad rzeką Czir. Do 22 VII w serii bojów 
spotkaniowych Niemcy odrzucili jed- 
nostki czołowe 62. Armii na odległość 
sięgającą 70 km. Chociaż radziecka 
obrona w miarę zbliżania się Niemców 
do prawego brzegu Donu tężała, podjęli 
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oni próbę zdobycia Stalingradu z marszu. 
Dwa zgrupowania uderzeniowe miały na- 
cierać od północy (siłami ośmiu dywizji) 
oraz od południa (siłami czterech dywi- 
zji). Pierwsze z nich w walkach toczących 
się od 23 do 25 VII okrążyło dwie i pół 
dywizji piechoty, jedną brygadę pancerną 
i kilka mniejszych jednostek stanowiących 
prawe skrzydło 62. Armii. 25 VII wojska 
radzieckie rozpoczęły kontruderzenie 
siłami 1. APanc. i 62. Armii, którym 
okrążone jednostki miały wyjść naprzeciw. 
Początkowo odniosły one lokalne sukcesy, 
odrzucając Niemców na kilka kilometrów 
i zadając im poważne straty. W walkach 
trwających do 27 VII Niemcom z trudem 
(m.in. dzięki skutecznym działaniom 
lotnictwa) udało się nie dopuścić do 
okrążenia własnych sił przez wojska pan- 
cerne nieprzyjaciela. Radziecka 1. APanc. 
poniosła w tych atakach tak duże straty, że 
została rozformowana. Jednak w wyniku 
tych walk nie powiódł się niemiecki plan 


okrążenia 62. Armii, opanowania prze- 
praw przez Don i wyjścia na przedpola 
Stalingradu. Dlatego też 31 VII działania 
6. Armii zostały wzmocnione poprzez 
posłanie jej do pomocy 4. APanc. 

W tym samym czasie trwały walki 
południowego zgrupowania uderzenio- 
wego 6. Armii. Już drugiego dnia natarcia 
radziecka obrona została przełamana, 

a zgrupowanie obronne 64. Armii rozer- 
wane na pół. Jednak do wieczora 27 VII 
dzięki wprowadzeniu do walki odwodów 
radziecką obronę udało się ustabilizować. 
Mimo to Niemcy najpierw uchwycili, 

a później zdołali utrzymać przyczółek 
pomiędzy rzekami Czir i Don, co groziło 
możliwością obejścia przez nich Sta- 
lingradu od południa i wyjścia na tyły 
Frontu Stalingradzkiego. Dlatego też 

z Kwatery Głównej Naczelnego Dowódz- 
twa przyszedł rozkaz, aby zdecydowa- 
nym kontruderzeniem rozbić wojska 
niemieckie wychodzące na zachodni 
brzeg Donu. Miała je wykonać 1. APanc. 
(która była już zaangażowana w walki na 
północy! ), wzmocniona dodatkowymi 
jednostkami: 23. KPanc. i 204. DS. Chaos 
w radzieckim systemie dowodzenia 
niemal zniweczył te plany, jednak 31 VII 
oddziały niemieckie zostały w końcu 
odrzucone za Czir. 

7 VIII Niemcy po podciągnięciu 
odwodów 6. Armii przeszli do natarcia 
na wielkim łuku Donu, mającego na celu 
wyparcie wszystkich radzieckich od- 
działów za tę rzekę. 11 dywizji nacierało 
w kierunku Kałacza nad Donem na od- 
cinku obrony 62. Armii. Już następnego 
dnia oskrzydlające uderzenie przyniosło 
skutek, na południe od Kałacza nad 
Donem spotkały się atakujące z dwóch 
stron niemieckie jednostki. W okrążeniu 
znalazło się pięć dywizji i pięć samo- 
dzielnych pułków artylerii należących 
do 62. Armii. Po ponad tygodniu walk, 
wobec braku przeciwdziałania wojsk 
radzieckich Niemcy skrupulatnie zlikwi- 
dowali powstały kocioł. Straty radzieckie 
wyniosły co najmniej 35 tys. żołnierzy 
oraz 273 czołgi. Jednakże pomimo tego 
sukcesu główny plan — zdobycie Stalin- 
gradu z marszu — nie powiódł się. Nie- 
mieckie dowództwo przeceniło poziom 
rozkładu oddziałów Armii Czerwonej. 
Licząc na ich słabą obronę, przeznaczy- 
ło do walki zbyt słabe siły pojedynczej 
armii. W dodatku już po trzech dniach 
działań niemieckim oddziałom zaczę- 
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ło brakować paliwa i amunicji, ponieważ 
główne ich dostawy kierowano na Kaukaz. 
Na całej operacji stalingradzkiej od początku 
ciążyło przekleństwo chęci osiągnięcia zbyt 
wielu celów jednocześnie. 

Do połowy sierpnia Niemcy zbliżyli się 
do Stalingradu na odległość 60-70 km od 
zachodu i zaledwie 20-30 km od południa. 
20 VIII przekroczyli Don i siłami dziewięciu 
dywizji zaatakowali radzieckie pozycje na 
jego wschodnim brzegu, spychając obrońców 
na północ i wschód. 

Hitler wyznaczył na 25 VIII ostatecz- 
ną datę zdobycia Stalingradu. W związku 
z tym gen. Paulus wydał rozkazy do decy- 
dującego ataku na 23 VIII. Poprzedniego 
dnia czołgi XIV KPanc. gen. Gustawa 
von Wietersheima uczyniły niewielką 
wyrwę w radzieckiej obronie w rejonie 
miejscowości Wiertiaczyj na północny 
zachód od Stalingradu, przez którą 23 VIII 
przedarły się przez jego przedmieścia aż 
do Wołgi koło osady Rynok i utworzyły 
tam korytarz o długości 60 km i szerokości 
8 km. Niemcy nie byli jednak w stanie go 
poszerzyć, co więcej, broniąca tego odcinka 
62. Armia zamknęła swój front obrony 
za XIV KPanc., który w ten sposób został 
odcięty od głównych sił niemieckich. Przez 
ponad tydzień był zaopatrywany jedynie 
drogą powietrzną i przez silnie ubezpiecza- 
ne kolumny ciężarówek. Jednak utworze- 
nie tego przyczółka przepołowiło wojska 
Frontu Stalingradzkiego, uniemożliwiając 
też żeglugę na Wołdze. 

Tego samego 23 VIII Niemcy rozpoczęli 
również natarcie z południa, prowadzone 
siłami 4. APanc. W rejonie linii kolejowej 
Tichoreck — Stalingrad niemieckie czołgi 
przerwały obronę Rosjan na głębokości 
25 km. Dopiero seria radzieckich kontr- 
ataków uniemożliwiła im dostęp do miasta 
od południa. Gen. Hoth szukał innych 
możliwości przerwania radzieckiej obrony. 
Przerzucił XXXXVIII KPanc. na północny 
zachód od Abganerowa i uderzając w kie- 
runku północnym, 29 VIII przełamał obro- 
nę 64. Armii. Tym samym zagroził głębokim 
oskrzydleniem sąsiadującej z nią 62. Armii. 
W tej sytuacji dowódca Frontu Południowo- 
-Zachodniego postanowił wycofać swoje 
dwie armie na środkowy pierścień obrony 
miasta. Niemcy go jednak ubiegli, wykonu- 
jąc 31 VIII skuteczne włamanie na pozycje 
tej linii obrony na północ od Gawriłowki, 
przez co wspomniane oddziały musiały się 
wycofać głębiej, na wewnętrzną linię obrony 
Stalingradu. 


Aby osłabić wolę walki wśród 
obrońców miasta, wraz z rozpoczęciem 
ataków na podejścia do niego 23 VIII 
Niemcy rozpoczęli silne bombardo- 
wania. W ciągu dwóch dni zginęło 
ok. 40 tys. cywilów, spłonęła drewniana 
część zabudowy Stalingradu, uszko- 
dzone zostały wodociągi i elektrownie. 

Od początku września trwał 
napór niemieckich wojsk, z naj- 
większym trudem odpierany przez 
pododdziały 62. i 64. Armii, pono- 
szące przy tym straszliwe straty. 10 IX 
czołgi gen. Hotha przedarły się przez 
radzieckie linie obronne na południu, 
docierając do Wołgi pod Kuporosno- 
je. Wprawdzie dwa dni później zostały 
odepchnięte od rzeki, ale i tak 12 IX 
pod koniec dnia Niemcy rozerwali ra- 
dziecką obronę na styku 62. i 64. Ar- 
mii, wychodząc na pozycje, z których 
mogli już bezpośrednio atakować 
poszczególne rejony miasta. Od 
centrum dzieliło je jedynie 3-4 km. 
Ratunkiem dla przeciążonej obrony 
było wykonanie kontruderzenia na 
północnych przedpolach Stalingradu. 
Z odwodu Naczelnego Dowództwa 
przerzucono do miasta 24. i 66. Armię 
i pospiesznie odtworzoną 1. AGw. 
Były to jednostki o niskiej wartości 
bojowej, więc ich atak się nie powiódł. 
Jednak walki trwające do 13 IX zwią- 
zały oddziały niemieckie na północy, 
dając czas wojskom 62. i 64. Armii 
na przygotowanie obrony na we- 
wnętrznym pierścieniu, już wewnątrz 
miasta. Mimo wszystko ich sytuacja 
była na tyle niepewna, że dowódca 
62. Armii gen. Aleksander Łopatin 


rozpoczął ewakuację swoich oddziałów 
na wschodni brzeg Wołgi. Natychmiast 
został zdymisjonowany i zastąpiony przez 
gen. Wasilija Czujkowa, dotychczas do- 
wodzącego mniej ważną w tym momen- 
cie 64. Armią (odpowiedzialną za obronę 
południowej części miasta). 


WALKI W MIEŚCIE (13 IX-18 XI) 


13 IX miały rozpocząć się walki w samym 
mieście. Jednocześnie był to ostatni 
dzień produkcji czołgów T-34 w sta- 


Scena z walk ulicznych w Stalingradzie. 
Wojska radzieckie wspierały ochotnicze 


jednostki, utworzone z robotników zakła- 


dów przemysłowych. 


Posiedzenie Komitetu Obrony Miasta, siedzą od lewej A.I. Woronin, pierwszy sekretarz 
Komitetu Miejskiego WKP(b) A.S. Czujnow, I.E Zimienkow. 
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Skutek jednego z radzieckich kontrataków na przedpolach miasta — rozbity niemiecki czołg 


PzKpfw III i ścielące się trupy jego załogi. 


lingradzkiej fabryce STZ, które trafiały 
na front wprost z hal montażowych. 
Również 13 IX na Kremlu doszło do 
spotkania Stalina z gen. Gieorgijem 
Żukowem i szefem Sztabu Generalnego 
gen. Aleksandrem Wasilewskim. Żukow 
już 29 VIII znalazł się w Stalingradzie, 
aby ratować sytuację. Podczas rozmowy 
obaj generałowie zaprezentowali Stalino- 
wi plan kontrofensywy na rozciągnięte 
flanki wojsk gen. Paulusa szturmujące 
zaciekle Stalingrad. Opierał się on na 
wykorzystaniu odwodów Naczelnego 
Dowództwa przygotowanych do odparcia 
spodziewanej niemieckiej letniej ofensy- 


wy na Moskwę, do której nie doszło. Aby 
plan się powiódł, obrońcy miasta musieli 
wytrzymać 45 dni potrzebnych do zorga- 
nizowania kontruderzenia. 

13 IX 1942 r. fronty Stalingradz- 
ki i Południowo-Zachodni składały 
się z dziesięciu armii, w których skład 
wchodziło 120 korpusów, dywizji i sa- 
modzielnych brygad różnych rodzajów 
wojsk. Jednak liczyły one nierzadko 
zaledwie kilkuset żołnierzy. Wspierały je 
dwie armie lotnicze (8. i 16.), posiadające 
389 samolotów zdolnych do walki, oraz 
okręty Wołżańskiej Flotylli Wojennej. 
Przez całą bitwę siły te były uzupełniane 


W czasie bitwy stalingradzkiej, zwłaszcza w jej początkowej 
i końcowej fazie, dochodziło do licznych starć wojsk pancernych. 


Na zdjęciu radzieckie czołgi T-34. 
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rekrutami lub nowymi jednostkami. Od 
Wołgi walczące w mieście 62. i 64. Armię 
dzieliło miejscami zaledwie 10-12 km. 

Również Niemcy stale wzmacniali 
swoje siły. O ile w lipcu gen. Paulus miał 
do dyspozycji 38 dywizji, miesiąc później 
było ich już 69, a pod koniec paździer- 
nika jeszcze o 11 więcej. Jednocześnie 
postępowało sukcesywne osłabianie sił 
walczących na Kaukazie — z 60 dywizji 
w lipcu do zaledwie 29 dwa miesiące 
później. W ten sposób uwidaczniało się 
radykalne odwrócenie hierarchii celów 
operacji „Blau”. 

Gen. Paulus postanowił zdobyć 
miasto, nacierając z dwóch zbieżnych 
kierunków. Pierwsze ugrupowanie 
uderzeniowe w sile czterech dywizji 
i 100 czołgów miało atakować z rejonu 
Aleksandrowki. Kierując się na wschód, 
miało opanować dzielnicę przemysłową. 
Drugie, w sile trzech dywizji i 250 czoł- 
gów, dla którego pozycją wyjściową była 
stacja Sadowa, nacierało w kierunku 
północno-wschodnim. Oba ugrupowania 
miały się wedrzeć do Stalingradu w jego 
środkowej części, rozcinając obronę, by 
łatwiej było ją wypchnąć z miasta i znisz- 
czyć. Pozostała część jego wojsk miała 
ubezpieczać te działania od północnego 
zachodu i południa. 

Już pierwszego dnia do wieczora 
Niemcom udało się opanować na północy 
skraj fabryk „Barrikady” i „Czerwony 
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Październik, a na południu - stację Sado- 
wa i przedmieścia Minina. Pomimo prze- 
ciwuderzenia wykonanego przez oddziały 
62. Armii Niemcy do końca 14 IX zajęli 
dworzec kolejowy Stalingrad-1 i Kurhan 
Mamaja — wzgórze górujące nad całą 
okolicą. Dzięki temu mogli kontrolo- 

wać oba brzegi Wołgi w obrębie miasta. 
Oddziały gen. Czujkowa zostały odcięte 
od reszty wojsk radzieckich zarówno na 
północy, jak i na południu, jednocześnie 
miały znacznie utrudnioną komunikację 
z drugim brzegiem Wołgi. Kluczowe dla 
dalszych losów bitwy było włączenie do 
walki doborowej 13. GDP gen. Alek- 
sandra Rodimcewa. Jej żołnierze przepra- 
wili się pod ciężkim ogniem nieprzyjacie- 
la w ciągu dwóch nocy, 14/15 i 15/16 IX, 
ponosząc przy tym straty sięgające 

1/3 stanów wyjściowych. Wchodząc do 
walki, od razu odebrali Niemcom Kurhan 
Mamaja i utrzymali go pomimo kontrata- 
ków wroga. Uratowało to 62. Armię przed 
prawdopodobną zagładą, choć 13. GDP 
została wybita niemal do nogi. 

Tymczasem na południu Niemcy 
dotarli do Wołgi w rejonie osady Kupo- 
rosnoje. 16 IX przebieg działań wyglądał 
tak obiecująco, że do Berlina posłano 
meldunek o zdobyciu Stalingradu. Jednak 
wkrótce radziecka obrona stężała i sytua- 
cja się ustabilizowała. Niemcy nieustannie 
atakowali, ale Rosjanie coraz lepiej sobie 
radzili w walkach ulicznych. Gen. Czuj- 
kow polecił zmienić taktykę obrony. 

W poszczególnych budynkach tworzo- 
no ośrodki obrony okrężnej. Pomiędzy 
nimi operowały grupy szturmowe, 

które natychmiast kontratakowały, kiedy 
Niemcom udało się opanować jakikol- 
wiek kluczowy obiekt. W zaciętej walce 
na bliską odległość, przy użyciu broni 
maszynowej, granatów, a nawet bagnetów 
i w walce wręcz, wypierały wroga. W ten 
sposób poszczególne budynki przecho- 
dziły wielokrotnie z rąk do rąk. Dworzec 
Stalingrad-1 kilka razy dziennie zmieniał 
właściciela, dopóki Niemcy ostatecznie go 
nie opanowali. Podobnie było w przy- 
padku ogromnego elewatora zbożowego, 
o który walczono od 17 do 20 IX. 

Chcąc utrudnić działania obrońcom, 
Niemcy regularnie poddawali miasto 
bombardowaniom lotniczym i artyle- 
ryjskim. Szczególnie mocno atakowano 
wszelkie miejsca, w które można było 
z drugiego brzegu Wołgi przerzucać 
posiłki i zaopatrzenie dla walczących. 


Walki miejskie cechowały się niezwykłą zaciętością i bezwzględnością. Do wyjątków nie nale- 
żały sytuacje, gdy wielodniowe boje toczono o pojedyncze budynki, pełniące rolę umocnionych 
punktów oporu jednej ze stron. W czasie potyczek wykorzystywano wszelką dostępną broń 

- od miotaczy płomieni do saperek i pięści. 


Z tego powodu, jak również z racji braku 
miejsc leżących poza zasięgiem nieprzyja- 
cielskiego ostrzału, zarówno żołnierzy, jak 
i amunicję dla nich przerzucano od razu 
na pierwszą linię frontu. 

Boje toczono na małej przestrzeni. 
Niezwykła bliskość walczących stron 
sprzyjała stosowaniu specyficznych 
metod walki w terenie miejskim. W tych 
warunkach lepiej sprawdzały się pistolety 
maszynowe niż typowe karabiny piechoty. 
Obie strony na dużą skalę wykorzysty- 


wały również strzelców wyborowych, 
samodzielnie polujących na oficerów 

i żołnierzy wroga. Prekursorami po- 
wszechnych działań snajperów i stroną 
wykorzystującą ich znacznie częściej 

(w tym nierzadko kobiety) byli Rosjanie. 
Ich rekordzista, ppor. Wasilij Zajcew, miał 
zastrzelić podczas walk w Stalingradzie 
242 Niemców. Aby zniwelować niemiec- 
ką przewagę w powietrzu, gen. Czujkow 
nakazał swoim oddziałom utrzymywanie 
linii obronnych jak najbliżej pozycji nie- 
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mieckich. Samoloty Luftwaffe nie mogły 
wówczas bombardować przednich pozycji 
radzieckich, aby nie razić własnych żoł- 
nierzy. Również niemiecka artyleria miała 
z tego powodu utrudnione zadanie. 

18 IX wojska radzieckie podjęły 
próbę kontruderzenia ze stanowisk zaj- 
mowanych na północ od miasta, kierując 
się na miejscowość Gumrak. Zostało ono 
odparte, ale w tym celu Niemcy musieli 
wycofać z miasta część sił, osłabiając 
tym samym swoje pozycje Stalingradzie. 
Dzięki temu 19 IX następne kontrnatarcie 
mogły wykonać obie armie (wzmocnione 
w tym celu dodatkowymi oddziałami) 
walczące w Stalingradzie: 62. i 64. Armia, 
próbując w ten sposób odzyskać część 
miasta, a także południowe podejścia do 
niego. I ten atak nie przyniósł spodziewa- 
nych rezultatów. 

Dwa dni później Niemcy podjęli 
kolejną próbę doprowadzenia do prze- 
łomu w walkach, chcąc przedrzeć się do 
Wołgi w centrum miasta. Cztery dywizje 
piechoty wspierane przez czołgi i lotnic- 
two w ciągu dwóch dni starć nie zdołały 
przesunąć się nawet o 100 m. 

Do 26 IX za cenę dotkliwych strat 
Niemcom w końcu udało się wedrzeć 
do centrum miasta, a na lewym skrzydle 
62. Armii, na styku jej pozycji z oddzia- 


Przedstawiciel Stawki gen. Gieorgij Żukow 
przybywa na inspekcję czołowych oddziałów 
1. AGw. 
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łami 64. Armii — przedrzeć do Wołgi. 
Jednak zarówno gen. Paulus, jak i do- 
wództwo Wehrmachtu byli świadomi, 

że siły niemieckie się wyczerpują. W tej 
sytuacji zamiast dotychczasowych działań 
na szerokim froncie zaczęli wprowadzać 
oszczędniejszą taktykę pojedynczych ude- 
rzeń na wybranych, lokalnych odcinkach 
natarcia. 

28 IX dowództwo radzieckie do- 
konało reorganizacji walczących wojsk. 
W miejsce frontów Stalingradzkiego 
i Południowo-Zachodniego utworzono 
fronty Doński i Stalingradzki. Pierwszym 
dowodził odtąd gen. Konstantin Rokos- 
sowski, a drugim - nadal gen. Andriej 
Jeremienko. 

Tymczasem Niemcy od 25 IX sku- 
pili swoją uwagę na północnej dzielnicy 
fabrycznej. Dwa dni później wojska 
radzieckie siłami 62. Armii podjęły 
próbę wyparcia oddziałów niemieckich 
z centrum miasta, a siłami 64. Armii 
na południu - odsunięcia linii frontu 
od Wołgi. Oba te ataki nie tylko zostały 
odparte z dużymi stratami dla żołnierzy 
Armii Czerwonej, lecz także dały Niem- 
com okazję do własnego kontruderze- 
nia, które pozwoliło im ponownie zająć 
Kurhan Mamaja. Rosjanie utrzymywali 
się już tylko na jego wschodnim zboczu 
oraz na skraju osiedli fabrycznych, 
poprzedzających wielkie kompleksy 
przemysłowe północnej części miasta. 
W fabrykach tych nadal trwała praca 
przy naprawie uszkodzonych czołgów 
czy armat, które znowu trafiały na po- 
bliski front. Także na południu dywizje 
64. Armii coraz mocniej przypierane 
były do Wołgi. Niektóre pododdziały 
zaczęły już przeprawiać się za rzekę. Do 
wieczora 27 IX Niemcy doszli do Wołgi 
w rejonie osady Kuporosnoje, opanowu- 
jąc przy tym dworzec Stalingrad-2 i po- 
bliski węzeł kolejowy. 

W tym czasie armie frontów usytu- 
owanych na północ i północny zachód 
od Stalingradu nie prowadziły żadnych 
działań odciążających obrońców miasta, 
przygotowując się do wielkiej kontrofen- 
sywy mającej rozbić ugrupowanie wroga 
nad Donem i w rejonie Stalingradu. 
Odbywało się to bez wiedzy dowództwa 
obrony miasta, aby nie zmniejszać deter- 
minacji obrońców. Musieli utrzymać się 
na swoich pozycjach jeszcze przez prawie 
miesiąc. Natomiast na południe od 
miasta wojska Frontu Stalingradzkiego 


przeprowadziły 29 IX lokalne działania 
zaczepne na niewielką skalę. 

W ostatnich dniach września ciężar 
niemieckich działań przesunął się do 
północnej części Stalingradu. Do 8 X 
trwały walki w dzielnicy przemysłowej 
i w rejonie Orłowki. Zacięte boje toczo- 
no szczególnie o trzy potężne kompleksy 
fabryczne: „Czerwony Październik” 
„Barrikady” i STZ (Stalingradzka Fabry- 
ka Traktorów — w rzeczywistości pro- 
dukująca czołgi). W tym czasie oddzia- 
łom niemieckim udało się opanować 
zaledwie 300-400 m bronionego terenu. 
Kosztowało to atakujących tak wiele 
sił, że przez następny tydzień panował 
względny spokój. 

Na 14 X Niemcy zaplanowali gene- 
ralny szturm, który miał doprowadzić 
do ostatecznego zlikwidowania radziec- 
kiej obrony i zepchnięcia żołnierzy wro- 
ga do Wołgi. Kosztem osłabienia pozycji 
obronnych nad Donem i na południe od 
Stalingradu przesuwano do miasta nowe 
oddziały mające wziąć udział w natar- 
ciu. Zastępowały je słabsze liczebnie 
i jakościowo jednostki rumuńskie i wło- 
skie. To ryzykowne działanie już miesiąc 
później miało przynieść katastrofalne 
skutki. Do Stalingradu ściągnięto też 
pięć specjalnych szturmowych batalio- 
nów saperów przeszkolonych do walk 
miejskich oraz silne jednostki arty- 
lerii. W sumie siły niemieckie w tym 
rejonie wzrosły o 200 tys. żołnierzy 
i 1 tys. dział. Do decydującego szturmu 
Niemcy planowali rzucić 90 tys. żoł- 
nierzy, 2300 dział i moździerzy oraz 
ok. 300 czołgów. Wsparcia z powietrza 
miała im udzielić 4. Flota Powietrzna 
w sile 1 tys. samolotów. Wykrwawiona 
62. Armia gen. Czujkowa liczyła w tym 
czasie 55 tys. żołnierzy, 1400 dział 
i moździerzy, 80 czołgów. Mogła jesz- 
cze liczyć na wsparcie 190 samolotów 
8. ALot. 

Już do południa pierwszego dnia 
natarcia Niemcy przełamali obronę ra- 
dziecką, wdzierając się na teren fabryki 
traktorów. Obrońcy walczyli jednak 
z ogromną determinacją, nierzadko 
do ostatniego żołnierza. Obie strony 
poniosły tego dnia bardzo duże straty 
— samych rannych Rosjanie przerzucili 
na drugi brzeg Wołgi 3,5 tys. Fabryka 
STZ została zdobyta, a Niemcy przedarli 
się do Wołgi na odcinku 2,5 km. Część 
oddziałów radzieckich walcząca na pół- 
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nocnym skraju obrony 62. Armii została 
odcięta od sił głównych. Organizując 
obronę okrężną w rejonie osad Rynok 
i Spartanowka, dotrwała do radzieckiej 
kontrofensywy. W następnych dniach 
Niemcy skierowali do działań kolejne 
oddziały i chociaż chwilami ciągłość 
radzieckiej obrony mocno się chwia- 
ła, nie udało się osiągnąć przełomu 
w walce. Ponad tydzień toczono boje 
na obszarze zaledwie 9 km”, przy czym 
jednostką sukcesu było zdobycie bu- 
dynku, a czasem piętra. Gen. Czujkow 
nie miał już rezerw, by się bronić, ale 
gen. Paulus nie miał ich, by atakować. 
Z tego powodu pod koniec października 
natężenie walk znacząco się zmniejszyło. 
Niemcy potrzebowali czasu, aby jeszcze 
raz przegrupować siły, a nawet odnowić 
zapasy amunicji. 

Kolejną próbę zdobycia miasta 
gen. Paulus podjął 11 XI. Tym razem 
jego sojusznikiem miała być pogoda. 
Kra na rzece miała odciąć obrońców 
od dostaw z drugiego brzegu, a tak- 
że wsparcia okrętów flotylli rzecznej. 
Trzon ataku prowadzonego na odcinku 
długości 5 km stanowiłoby pięć dywi- 
zji piechoty i dwie dywizje pancerne. 
Nacierającym udało się osiągnąć brzeg 
Wołgi i rozciąć wojska Czujkowa na trzy 
części. Na północ od miasta walczyły 
oddziały broniące osad Rynok i Sparta- 
nowka, a w samym mieście trwała obro- 
na północnej części fabryki „Barrikady”, 
rejonu fabryki „Czerwony Październik” 
i wąskiego pasa wzdłuż brzegu Wołgi 
do uchodzącej do niej rzeczki Caryca. 
Większość centrum Stalingradu znajdo- 
wała się w rękach niemieckich, a nieco 
dalej 64. Armia broniła pasa o długości 
40 km zagradzającego dostęp do miasta 
od południa. Jednak znów - podobnie 
jak podczas szturmów we wrześniu 
i w październiku - Niemcy, którzy 
w ciągu tygodnia wykrwawili się w pro- 
wadzonych walkach, od 18 XI musieli 
przejść do obrony. Losy Stalingradu i tak 
wydawały się przesądzone. 


KONTROFENSYWA WOJSK 
RADZIECKICH (19-23 XI) 


To, co wydarzyło się w drugiej połowie 
listopada, nie wystawia najlepszego 
świadectwa niemieckiemu dowódz- 
twu. Wprawdzie na południowym 
odcinku frontu wschodniego jesienią 
1942 r. pozornie panował zastój, jednak 


Po zamknięciu pierścienia okrążenia wokół Stalingradu i walczących w nim wojsk niemieckich, 
co nastąpiło w listopadzie 1942 r., zaopatrzenie w broń, amunicję i żywność znacznie się 
pogorszyło. Nadchodząca zima, głód, wszechobecne zagrożenie powodowały gwałtowny upadek 


morale walczących żołnierzy. 


Najbardziej niezawodnym środkiem transportu na froncie wschodnim pozostawały zaprzęgi 
konne. Dzięki nim możliwe było dostarczanie zaopatrzenia na lotniska polowe, z których drogą 
powietrzną transportowano je do Niemców oblężonych w Stalingradzie. 


w rzeczywistości od tygodni trwały 
przygotowania do dwóch radzieckich 
wielkich operacji zaczepnych. Ważniej- 
sza z nich miała być przeprowadzona 
w północnej części centralnego odcinka 
frontu, w rejonie Rżewa i Wiaźmy, gdzie 
wojska frontów Kalinińskiego i Zachod- 
niego wspierane przez armie frontów 
Północno-Zachodniego i Briańskiego 
nacierałyby w kierunku Zatoki Ryskiej. 
Postanowiono, że operacja ta, prze- 
prowadzona siłami 2 mln żołnierzy, 
rozpocznie się 25 XI 1942 r. Kilka dni 
wcześniej w rejonie Stalingradu miało 
nastąpić pomocnicze uderzenie dywer- 
syjne, do którego przeznaczono wojska 
trzech frontów: Południowo-Zachod- 
niego, Dońskiego i Stalingradzkiego, 
liczące w sumie 1,13 mln żołnierzy, 
15,5 tys. dział i moździerzy oraz prawie 
1,5 tys. czołgów. 

Koncentracja wojsk radzieckich nie 
uszła uwagi wywiadu zarówno nie- 


mieckiego, jak i rumuńskiego. Jednak 
ich meldunki były bagatelizowane 

i dowództwo niemieckie w tym rejonie 
nie podjęło żadnych działań mających 
uchronić własne wojska przed przygoto- 
wywanym atakiem. 

19 XI 1942 r. rozpoczęła się operacja, 
której nadano kryptonim „Uranus. Woj- 
ska Frontu Południowo-Zachodniego 
gen. Nikołaja Watutina uderzyły z rejonu 
Serafimowicza i Kletskiej na południe, 
gdzie pozycje zajmowała rumuńska 
3. Armia. Zmasowany atak trzech 
korpusów pancernych rozerwał obronę 
Rumunów, słabiej uzbrojonych i gorzej 
walczących od oddziałów niemieckich. 
Po czterech dniach natarcia oddziały 
5. APanc. osiągnęły rzekę Czir, a w tym 
samym czasie wojska 4. i 26. KPanc. 
dotarły do Kałacza nad Donem. Już 21 XI 
27 tys. żołnierzy rumuńskich trafiło do 
niewoli. Gorzej poszło wojskom Frontu 
Dońskiego gen. Rokossowskiego, które 
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Radziecki plakat propagandowy z okresu walk 
w Stalingradzie. 


nie zdołały przełamać pierwszej linii opo- 
ru nieprzyjaciela. 

Dowodzący GA „B” gen. von Weichs, 
próbując przeciwdziałać szerokiemu 
natarciu Rosjan, rzucił do akcji najpierw 
14. DPanc. i rumuńską 7. DKaw., a póź- 
niej jeszcze XXXXVIII KPanc. Źle ocenił 
jednak główny kierunek zagrożenia i stra- 
cił cenny czas na zapobieżenie radzieckie- 
mu włamaniu. Kiedy się zorientował, co 
się dzieje, i skierował wspomniany korpus 
pancerny w rejon Serafimowicza, ten, wy- 
konując zwrot, stracił łączność pomiędzy 
swoimi dywizjami i tak rozczłonkowany 
wpadł pod lufy 1. i 26. KPanc. wroga. 
Zamiast przyczynić się do zlikwidowania 
kryzysowej sytuacji, XXXXVIII KPanc. 
sam z trudem uszedł z zagrożenia, 
ponosząc przy tym bardzo ciężkie straty. 
Jego dowódcę, gen. Ferdinanda Heima, 
obarczono winą za powstałą sytuację 
i natychmiast zdymisjonowano. Szukając 
rozwiązania, gen. von Weichs rozkazał 
gen. Paulusowi zaprzestanie działań 
zaczepnych w Stalingradzie i skierowa- 
nie znaczących sił dla osłonięcia lewego 
skrzydła jego własnej 6. Armii. W tym 
celu XIV KPanc. wzmocniony 14. DPanc. 
został natychmiast rzucony w rejon 


Uzupełnienia i materiały niezbędne do walki wojskom radzieckim 
dostarczano bezustannie bombardowaną iostrzeliwaną przeprawą rzeczną. 
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Kałacza nad Donem, aby nie dopuścić do 
utraty tamtejszego mostu, kluczowego dla 
zaopatrywania wojsk gen. Paulusa. Jednak 
Niemcy nie zdołali temu zapobiec i 22 XI 
przeprawa znalazła się w rękach radziec- 
kich, co okazało się kluczowe dla dalszych 
losów 6. Armii. 

Na tym nie skończyły się problemy 
niemieckiego dowództwa, ponieważ 
20 XI rozpoczęło się, opóźnione z powo- 
du pogody, natarcie Frontu Stalingradz- 
kiego. Jego 51. i 57. Armia dość łatwo 
przełamały obronę rumuńskiej 4. Armii 
rozmieszczonej na południe od Stalin- 
gradu. Dopiero ten atak uświadomił 
Niemcom powagę sytuacji. W ciągu 
dwóch dni rozbita została nie tylko 
4. Armia, lecz także sąsiadująca z nią 
również rumuńska 3. Armia. Wojska 
Frontu Stalingradzkiego nieuchronnie 
zbliżały się do Kałacza nad Donem. 

Gen. von Weichs, chcąc ratować 
6. Armię, zaproponował jak najszybsze 
wycofanie jej ze Stalingradu. Hitler nie 
zgodził się na to; nie wierzył, że sytuacja 
może przybrać tak zły obrót, by należało 
rezygnować z terenu zdobytego z takim 
trudem. 23 XI pierścień okrążenia został 
zamknięty. Efekty operacji „Uranus” 


zaskoczyły samych Rosjan, którzy nie 
spodziewali się, że uda im się odciąć 
całą 6. Armię i część 4. APanc., liczą- 
ce wówczas prawie 300 tys. żołnierzy. 
Jedynie niewielkie oddziały zdołały ujść 
cało z matni. 

Początkowo w dwóch miejscach: 
w rejonie Sowietski — Niżnie Czirskaja 
oraz Sowietski - Aksaj linia okrąże- 
nia była stosunkowo słaba i łatwa do 
przerwania. Pomimo apeli swoich 
dowódców gen. Paulus zdecydował się 
wykonać rozkaz Hitlera o utrzymaniu 
pozycji i oczekiwaniu na działania z ze- 
wnątrz. Tymczasem radzieccy dowódcy 
na polecenie Stalina przystąpili do jak 
najszybszej rozprawy z okrążonymi 
wojskami wroga. 

W ciągu tygodnia, do 30 XI, obszar 
broniony przez żołnierzy gen. Paulu- 
sa skurczył się o ponad połowę. Teraz 
Niemcy utrzymywali się na terenie 
o wymiarach 70-80 km ze wschodu 
na zachód i 30-40 km z północy na 
południe. Jednak próby rozcięcia nie- 
mieckiego ugrupowania obronnego nie 
przyniosły rezultatów. Wojska radzieckie 
były już wyczerpane kilkunastodniową 
ofensywą prowadzoną w trudnych wa- 
runkach pogodowych. W dodatku ku ich 
zaskoczeniu okazało się, że w okrążeniu 
znalazło się nie 90 tys. żołnierzy wroga, 
ale 268 tys. Zbierając siły do ostatecznej 
rozprawy z wojskami gen. Paulusa, Rosja- 
nie rozbudowywali pozycje zewnętrzne- 
go pierścienia okrążenia, mając świa- 
domość, że Niemcy będą podejmowali 
próby przebicia się do okrążonych wojsk. 


PRÓBY ODBLOKOWANIA 

6. ARMII I JEJ WALKA 

O PRZETRWANIE 

(24 XI 1942-25 I 1943) 

Niemcy od 24 XI prowadzili przygoto- 
wania do operacji odblokowania wojsk 
gen. Paulusa. Tego dnia przerzucony 
pod Niżny Astachow XVII KA odrzucił 
radzieckie wojska na wschodni brzeg 
rzeki Czir, przygotowując pozycje do 
dalszych działań. Jednocześnie woj- 
skom rumuńskim i pobitemu wcześniej 
XXXXVIII KPanc. udało się odtworzyć 
ciągły front na wielkim łuku Donu. 

30 XI szerokość pozycji radzieckich 
pomiędzy zewnętrznym a wewnętrz- 
nym pierścieniem okrążenia wynosiła 
od 40 do 60 km. Niewiele więcej kilo- 
metrów dzieliło niemieckie siły mające 
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Kontratak radzieckiej grupy szturmowej, w tle wypalone budynki jednej 


z miejskich fabryk. 


uratować 6. Armię od jej pozycji. Mimo 
że dowódca GA „B” gen. von Weichs 

i szef Sztabu Generalnego Wojsk 
Lądowych gen. Kurt Zeitzler upar- 

cie przekonywali Hitlera o potrzebie 
wycofania 6. Armii spod Stalingra- 

du, Fiihrer nie chciał o tym słyszeć. 
Popierali go feldmarsz. Wilhelm Keitel 
— szef sztabu OKW, i gen. Alfred Jodl 

- szef oddziału operacyjnego OKW. 

Na decyzję Hitlera, który wierzył, że 
gen. Paulus może się bronić w Stalin- 
gradzie nawet do wiosny, istotny wpływ 
miał marsz. Hermann Góring, zapew- 
niający, że jego Luftwaffe jest w stanie 
przez ten czas z powietrza zaopatrywać 
6. Armię we wszystkie potrzebne do 
walki środki. Na nieszczęście gen. Pau- 
lusa taka sztuka już raz Niemcom się 
udała — w kotle pod Demjanskiem na 
południe od Leningradu od lutego do 
kwietnia okrążone tam wojska za- 
opatrywano z powietrza. Tyle że tam 
było trzy razy mniej żołnierzy, którzy 
potrzebowali odpowiednio mniejszych 
zrzutów, a samoloty miały do pokona- 
nia krótszy dystans. Poza tym ponad 
pół roku wcześniej Luftwaffe całkowicie 
panowała w powietrzu, co nie było już 
możliwe po koniec 1942 r. 


Od 4 do 8 XII wojska frontów 
Stalingradzkiego i Dońskiego ponow- 
nie próbowały zniszczyć 6. Armię 
gen. Paulusa. Niemcy umiejętnie 
bronili się, nie pozwalając na rozerwa- 
nie swojego ugrupowania. Dowództwo 
radzieckie zrozumiało, że potrzebna 
będzie specjalna operacja mająca 
doprowadzić do likwidacji kotła sta- 
lingradzkiego. Nadano jej kryptonim 
„Kolco” („Pierścień”). Na początku 
grudnia miała ruszyć także operacja 
„Saturn, której celem było rozbicie 
włoskiej 8. Armii, a następnie rozwi- 
nięcie natarcia w kierunku na Millero- 
wo i Rostów nad Donem. 

W ostatnich dniach listopada 
rozpoczęły się niemieckie działania na 
rzecz ratowania 6. Armii. 28 XI utwo- 
rzoną m.in. w tym celu GA „Don” objął 
feldmarsz. Erich von Manstein, sławny 
zdobywca Sewastopola pół roku wcześ- 
niej. Podległe mu wojska zajmowały 
front długości 600 km, a składały się 
w większości z jednostek rozbitych lub 
zmuszonych w ostatnich tygodniach do 
odwrotu. Formalnie ich część stanowiła 
również 6. Armia, okrążona w Stalingra- 
dzie. Najwartościowsza była GA „Hoth, 
składająca się z 4. APanc. i rumuńskiej 
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Jeden z setek radzieckich punktów oporu, grupa żołnierzy broni wypalonego, zrujnowanego 
wnętrza budynku. 


4. Armii. Pod dowództwem gen. Hotha 
znalazły się trzy dywizje pancerne, jedna 
zmotoryzowana, pięć dywizji piechoty, 
cztery inne dywizje i wiele mniejszych 
jednostek, w tym batalion nowych 
czołgów ciężkich PzKpfw VI Tiger. 
Zadaniem generała było przeprowadze- 
nie skutecznego natarcia wzdłuż linii 
kolejowej Kotelnikowo - Stalingrad. Po- 
winno ono otworzyć drogę do 6. Armii, 
która jednocześnie na hasło „Piorun” 


miała uderzyć na wewnętrzny pierścień 
radzieckiego okrążenia. 

Atak ten rozpoczął się 12 XII, 
a wraz z nim operacja „Wintergewitter” 
(„Burza zimowa”). 6. DPanc. (ściągnięta 
w tym celu z Francji) oraz 23. DPanc. 
przebiły się przez radziecką obronę 
i do wieczora doszły do miejscowości 
Wierchnie Kumski. Następnie Niem- 
com udało się sforsować rzekę Aksaj 
i uchwycić przyczółki na jej prawym 


brzegu. W ciągu trzech dni nacierające 
dywizje gen. Hotha zdołały zbliżyć się 
do Stalingradu na odległość 45 km. 

W tej sytuacji dowództwo radzieckie 
postanowiło zmodyfikować plany doty- 
czące operacji „Kolco” i wojska 2. AGw., 
przeznaczone początkowo do likwidacji 
wojsk gen. Paulusa, rzucono przeciw 
czołgom gen. Hotha. Do tego w rejon 
walk skierowano 6. KZmech. z odwo- 
du Naczelnego Dowództwa. Niemcy 
próbowali doprowadzić do przełomu 

w bitwie przed nadciągnięciem radziec- 
kich posiłków. Feldmarsz. von Manstein 
rzucił do walki wszystkie swoje odwody. 
Do wieczora 19 XII Niemcy dotarli do 
rzeki Myszkowa i na jej prawym brzegu 
zajęli miejscowość Wasiliewka. Tego 
samego dnia przystąpiły jednak do 
działań pierwsze oddziały 2. AGw. Po 
dalszych trzech dniach ciężkich walk 
Niemcy zostali zatrzymani. GA „Don” 
nie dysponowała już żadnymi siłami, 
aby wesprzeć atak wojsk gen. Hotha. 
Tym bardziej że od 16 XII sam feld- 
marsz. von Manstein nad środkowym 
Donem musiał odpierać uderzenia 
frontów Południowo-Zachodniego 

i Woroneskiego, które rozpoczęły opera- 
cję „Mały Saturn. 

Hasło „Piorun” nie zostało wysłane. 
Odtąd 6. Armia była zdana na własne siły. 

Aby utrzymać sprawność bojową 
6. Armii, trzeba było dostarczyć jej 
dziennie 950 t zaopatrzenia. VIII KLot. 
gen. Martina Fiebiga, mający do dys- 
pozycji 320 samolotów, ani razu nie 
osiągnął takiej wielkości dostaw (inne 
jednostki lotnicze w znikomym stop- 
niu uzupełniały jego działania). Śred- 
nia dzienna wynosiła niewiele ponad 
100 t, co zaspokajało zaledwie 10% 
potrzeb. Samoloty musiały pokonywać 
180-220 km w jedną stronę, a Rosja- 
nie, świadomi ich działalności, bardzo 
wzmocnili obronę przeciwlotniczą tego 
obszaru. 

Wielkiemu poświęceniu niemiec- 
kich lotników zawdzięczało życie prawie 
25 tys. rannych żołnierzy wywiezionych 
drogą powietrzną z kotła stalingradz- 
kiego. Luftwaffe kosztowało to stratę 
488 samolotów i ok. 1000 lotników, 

w tym wielu doświadczonych instrukto- 
rów ściągniętych ze szkół lotniczych, co 
było stratą niepowetowaną. 

Braki w zaopatrzeniu powodowały 
konieczność drastycznego ogranicze- 


M oe —= = 


nia racji żywnościowych dla żołnie- 
rzy 6. Armii. Przed samą kapitulacją 
dziennie otrzymywali oni zaledwie 

50 g chleba, wyżsi oficerowie 150 g. 
Konsekwencją głodu były szerzące się 
wśród żołnierzy choroby, a świadomość 
beznadziejności położenia w połącze- 
niu z dotkliwym mrozem drastycznie 
obniżała morale walczących. Kiedy 
jednak 10 I 1943 r. rozpoczęła się 
operacja „Kolco” mająca doprowadzić 
do eliminacji żołnierzy gen. Paulusa, 
walczyli oni dzielnie, wykazując się 
poświęceniem i determinacją, jaka 
kilka miesięcy wcześniej charakte- 
ryzowała żołnierzy gen. Czujkowa, 
którzy wówczas walczyli o przetrwanie. 
Zresztą, weterani 6. Armii przejęli od 
swoich wrogów wiele umiejętności 
prowadzenia walki w mieście. Rosjanie 
mieli jednak o wiele większe rezerwy 
niż gen. Paulus, kiedy we wrześniu 

i później szturmował Stalingrad. Dzięki 
temu do wieczora pierwszego dnia 
ofensywy przesunęli się o 6-8 km. 

Do 17 I obszar broniony przez żoł- 
nierzy 6. Armii zmalał z 1400 do 

600 km”. 23 I w obrębie niemieckich 
pozycji wylądował ostatni samolot z za- 
opatrzeniem, tego dnia żołnierze Armii 
Czerwonej zdobyli też ostatnie lotni- 
sko, jako pozostało 6. Armii - Gumrak. 
Dwa dni później Niemcy bronili się 


zycji niemieckich. 


Radziecki „bóg wojny” w działaniu - artyleria 


PRZEBIEG WALK 


już tylko w pasie terenu o długości 

20 km i szerokości 3,5 km. Jeszcze na 
początku stycznia gen. Paulus miał 
250 tys. żołnierzy. W ciągu dwóch 
tygodni operacji „Kolco” liczba ta 
zmniejszyła się aż o 40%. Każdego dnia 
ginęły tysiące niemieckich żołnierzy, 
ale choć sytuacja 6. Armii była bezna- 
dziejna, Hitler wciąż nie zgadzał się na 
kapitulację, a gen. Paulus (od 30 I feld- 
marszałek) posłusznie trwał na swojej 
straceńczej pozycji. 


KAPITULACJA 

(26 I-15 II 1943) 

26 I nacierającym z różnych kierunków 
oddziałom 21. i 62. Armii udało się spot- 
kać w rejonie Kurhanu Mamaja i osiedla 
„Czerwony Październik co oznaczało 
przepołowienie resztek niemieckiej 

6. Armii. Jej agonia trwała jeszcze pięć 
dni, zanim 31 I feldmarsz. Paulus poddał 
się wraz z ugrupowaniem walczącym na 
południu miasta. Dwa dni później skapi- 
tulowali obrońcy zakładów „Barrikady” 

i STZ. Jeszcze dwa tygodnie trwały walki 
pojedynczych, niewielkich grup żołnierzy. 
Bilans operacji „Kolco” przedstawiał się 
dla Niemców katastrofalnie: 147 tys. żoł- 
nierzy zostało zabitych, a 91 tys. trafiło 
w ręce wroga. Jeńcy zostali potraktowani 
podobnie jak brani wcześniej do niewoli 
żołnierze Armii Czerwonej — przeżyło 


niewielu. Zaledwie 6 tys. z nich wróciło 
do Niemiec, ostatni dopiero dzięki wizycie 
kanclerza REN Konrada Adenauera 
w Moskwie jesienią 1955 r. 

Na wieść o kapitulacji 6. Armii 
w Niemczech zapanowała żałoba. 
Takiej klęski nie dało się ukryć. 1 II 
1943 r. niemieckie radio przez cały 
dzień grało „Marsz pogrzebowy 
Zygfryda” z opery „Zmierzch bogów” 
Ryszarda Wagnera. III Rzesza poniosła 
największą klęskę podczas tej wojny, od 
lata 1942 r. w walkach o Stalingrad stra- 
ciła 750 tys. zabitych i rannych oraz 
250 tys. wziętych do niewoli (łącznie 
podczas operacji „Uranus, „Saturn” 
i „Kolco”), a przede wszystkim dała 
radzieckim dowódcom i żołnierzom 
poczucie własnej wartości bojowej 
i pewności, że wojnę z Niemcami mogą 
wygrać. Straty Armii Czerwonej były 
jeszcze większe — wyniosły 1,13 mln 
zabitych, rannych i wziętych do niewoli 
żołnierzy oraz 40 tys. zabitych cywilów. 
Jednak przetrwanie w niemal bezna- 
dziejnym położeniu jesieni 1942 r. i cał- 
kowite odwrócenie sytuacji strategicz- 
nej dało jej zupełną zmianę mentalności 
(gen. Rodion Malinowski napisał: 
„w naszych żołnierzach było o wiele 
więcej energii i siły niż kiedyś”), co 
w ciągu następnych trzech lat pozwoliło 
im zwycięsko skończyć całą wojnę. 


MILITARIA - STALINGRAD 


m CZOŁG ŚREDNI TURAN WĘGRY 


DANE TECHNICZNE CZOŁGU 


TURANI/TURANII 


M Masa całkowita: 18 200 kg / 19 200 kg 

m Długość: 550 cm 

m Szerokość: 244 cm 

HM Wysokość: 239 cm / 244 cm 

m Silnik: ośmiocylindrowy rzędowy gaźnikowy chłodzony 
cieczą WM Z-Turan o mocy 191 kW (260 KM) przy 
2200 obrotów na minutę 

M Prędkość: 47,2 km/h / 43 km/h 

M Zasięg: 165 km / 150 km 

H Załoga: 5 osób 

m Uzbrojenie: armata Mavag 37.M 40 mm (101 nabojów), 
dwa karabiny maszynowe 34/40.M 8 mm (3 tys. nabojów) 
/ armata Mavag 41.M 75 mm (56 nabojów), dwa karabiny 
maszynowe 34/40.M 8 mm (1800 nabojów) 

E Grubość pancerza: 8-50 mm 


Czołę średni 40.M Turan był zmodyfikowaną 
wersją czechosłowackiego T-21. Zmieniono 
uzbrojenie, pancerz, powiększono liczbę członków 
załogi. 


Uszkodzony węgierski czołg Turan na ulicy jednego 
z radzieckich miast. 


Turan II - widok z przodu. Czołgi tego typu zostały 
zastąpione w armii węgierskiej przez zakupione 
w Niemczech pojazdy PzKpfw III i PzKpfw IV. 


PB armia węgierska przed II wojną światową nie mogła liczyć na zakup względnie 
nowoczesnych czołgów dla swoich oddziałów pancernych, postanowiono uruchomić 
produkcję potrzebnych pojazdów na terenie kraju. Problem produkcji czołgów lekkich 
rozwiązano dość szybko poprzez zakup w Szwecji licencji na wóz Landsverk L 60, który 

z niewielkimi zmianami był wytwarzany pod nazwą Toldi (190 sztuk w wersjach Tol- 

dil iII). Znacznie większe wyzwanie stanowiło uruchomienie produkcji czołgu średniego. 
Własne konstrukcje nie były udane, a próby zakupu we Włoszech, Szwecji i Niemczech 

nie przyniosły rezultatu. W takiej sytuacji zainteresowano się konstrukcjami czeskimi, 

a bezpośrednim impulsem było zdobycie w marcu 1939 r. dwóch czołgów LT-35. Uwaga 
armii węgierskiej była jednak bardziej skupiona na powiększonej odmianie tego pojazdu 
oznaczonej jako T-21 (S-II C), chociaż Niemcy bez problemów chcieli przekazać licencję 
na mniejszy LT-35. Zgodę na sprzedaż czołgów T-21 zakłady Skoda otrzymały na początku 
1940 r. Początkowo zakładano, że Węgry zakupią 180 pojazdów, zanim uruchomią własną 
produkcję. Ostatecznie jednak 26 V podpisano umowę wyłącznie na licencję, a 3 VI wy- 
słano na Węgry egzemplarz wzorcowy. Próby tego czołgu rozpoczęto 10 VI. Po dziesięciu 
dniach w pojeździe zamontowano węgierską armatę 37.M kalibru 40 mm i dwa karabiny 
maszynowe Gebauer 34/40.M. Po zakończeniu prób 10 VII zaproponowano pogrubienie 
pancerza z 30 do 35 mm oraz wymianę wieżyczki dowódcy i rozrusznika silnika. Już 3 IX 
1940 r. pojazd został przyjęty do uzbrojenia armii węgierskiej jako czołg średni 40.M Tu- 
ran. Oficjalnie umowę o licencji podpisano dopiero 6 XII. Zakładano, że pierwsze pojazdy 
zostaną ukończone w sierpniu 1941 r., chociaż pierwszy prototyp, wykonany ze zwyk- 

łej stali, był gotowy dopiero w lipcu tego roku. Ponieważ napotkano szereg problemów 
technicznych i dodatkowo powiększono podstawę wieży, aby zmieścić piątego członka 
załogi, stało się to możliwe dopiero w kwietniu 1942 r. Największą trudność stanowił brak 
możliwości wytwarzania płyt pancernych o potrzebnej grubości. Pierwsze zamówienie na 
230 czołgów zgodnie z planem Huba II otrzymały cztery zakłady. Większość tych pojazdów 
została dostarczona w 1942 r. Z drugiego zamówienia według planu Huba III dostarczono 
tylko 55 sztuk, chociaż początkowo miało ich być 215. Ich produkcja trwała do połowy 
1943 r. Pomysł wzmocnienia siły ognia czołgu powstał jeszcze w czasie uruchamiania 
produkcji, 7 V 1941 r. Postanowiono zamontować armatę 75 mm z krótką lufą i karabin 
maszynowy Danuvia kalibru 12,7 mm, którego jednak nie zastosowano. Prototyp został za- 
mówiony w czerwcu 1941 r., ale wieża z nowym uzbrojeniem była gotowa dopiero w stycz- 
niu 1942 r. Po próbach w maju 1942 r. czołg został przyjęty do uzbrojenia jako 41.M Turan 
(Turan 75). Pierwsze egzemplarze były gotowe w maju 1943 r., ale uzbrojenie otrzyma- 

ły dopiero w lipcu. Zamówiono łącznie 382 pojazdy, ale udało się zbudować zaledwie 

139. W drugiej połowie 1944 r. zamierzano produkować wersję 43.M Turan III uzbrojoną 
w długą armatę 75 mm umieszczoną w nowej wieży. Prototyp ukończono dopiero w czerw- 
cu 1944 r. i czołg do produkcji nie trafił. Grubość pancerza tej wersji miała dochodzić do 
80 mm. Czołgi Turan już w momencie uruchamiania produkcji były konstrukcjami prze- 
starzałymi. Potrzebowała ich jednak armia węgierska — aktywnie walcząca na froncie, a nie 
mogąca liczyć na większe dostawy sprzętu niemieckiego. 

Czołg Turan II był uzbrojony 

w armatę kalibru 75 mm, wszedł 

jednak do służby zbyt późno, 
by zdążyć odegrać większą rolę 
w działaniach wojennych. 


sM anfred w Budapeszcie, Magyar Vagon (Raba) w Gyór, 
e zezwalała na eksport do innych państw. 


MILITARIA - STALINGRAD 


m POLIKARPOÓW R-5 


ategoria samolotów rozpoznawczo-bombowych, która powstała w latach I wojny 

światowej, była popularna przez prawie cały okres międzywojenny. Były to samoloty 
stosunkowo tanie, a jednocześnie przydatne do współpracy z różnymi rodzajami wojsk. 
W Związku Radzieckim w latach 20. był to najliczniej reprezentowany typ samolotów 
wojskowych. W celu zastąpienia pochodzącego jeszcze z lat wojny R-1, będącego kopią 
brytyjskiego DH-9, w końcu 1926 r. zlecono N. Polikarpowowi opracowanie jego następcy, 
R-5. Projekt powstawał od kwietnia 1927 r., a prototyp był budowany w następnym roku 
przez zakłady nr 25. Próby w locie rozpoczęto 19 IX 1928 r. Próby państwowe przeprowa- 
dzone w 1929 r. wykazały, że jest to konstrukcja udana o parametrach spełniających potrzeby 
lotnictwa. Produkcję seryjną moskiewskie zakłady nr 1 rozpoczęły w 1930 r. Początkowo 
zbudowano serię 30 sztuk do prób eksploatacyjnych i długich przelotów. Z pierwszych 
seryjnych samolotów część otrzymała niemieckie silniki BMW-VI, a część ich radziecką 
kopię M-17. W następnym roku zbudowano 336 samolotów, a w 1932 r. — 884. Produkcja 
szybko wzrastała i pojawiły się nowe wersje. Zaczęto budować wariant R-5Sz z czterema 
dodatkowymi karabinami maszynowymi, a część samolotów przekazano do szkół lotniczych. 
Już w latach 1932-1933 przystąpiono do budowy w niewielkiej liczbie pierwszego wariantu 
pasażerskiego. Jednocześnie prowadzono próby z górnym płatem wyposażonym w klapy 
i sloty. Jeszcze w 1931 r. powstał wariant morski R-5a (MR-5) wyposażony w pływaki zamiast 
podwozia. Jego produkcję uruchomiono w 1934 r. i zbudowano 111 takich samolotów. Część 
z nich wykonano w wariancie pasażerskim MP-5. W 1933 r. został opracowany wariant tor- 
pedowy ze zmienionym podwoziem. Zbudowano 83 egzemplarze R-5T, które były używane 
do 1941 r. Wiosną 1934 r. samolot R-5 dostosowano do przenoszenia bomby 250 kg lub 
pojemnika RRAB-250. Zmieniono także karabiny PW-1 na szybkostrzelne SZKAS. W tym 
samym roku powstała wersja szturmowa R-5LSz oraz samolot R-5SSS wyposażony w ko- 
morę bombową i owiewki dolnego płata. Produkcję samolotu zaczęto ograniczać w 1935 r., 
kiedy zbudowano 450 R-5 i 221 SSS. Jednocześnie przeprowadzano szereg eksperymentów 
mających rozszerzyć zakres użytkowania samolotu. Odbyły się próby z różnymi zasobni- 
kami podczepianymi pod płatem, z podwieszanymi kabinami dla desantu (2 x 4 żołnierzy) 
i z urządzeniem do układania kabla. Opracowano specjalne zaczepy umożliwiające przewo- 
żenie motocykla z koszem (osobno motocykl i osobno kosz) i zrzucanie ich na spadochronie. 
Prowadzono na R-5 eksperymenty z motylkowym usterzeniem Rudlickiego, z gąsienicowym 
podwoziem i z zastosowaniem silnika wysokoprężnego Junkers Jumo-4. W aeroklubach 
samoloty R-5 były wykorzystywane do holowania szybowców i szkolenia spadochronia- 
rzy. Na potrzeby cywilne budowano w niewielkich ilościach wersję R-5 limuzyna z zakrytą 
kabiną i dodatkowymi zbiornikami paliwa. Wersja PR-5 miała nowy drewniany skorupowy 
kadłub z kabiną dla czterech pasażerów. W 1935 r. została uruchomiona produkcja nowej 
wersji rozpoznawczej R-Z. Ten samolot miał mniejsze rozmiary i był napędzany silnikiem 
Am-34NB. Kabina była częściowo zakryta. Nowa wersja miała znacznie lepsze osiągi. Samo- 
loty R-5 i ich wersje pochodne stanowiły wyposażenie eskadr bliskiego rozpoznania i nie- 
których pułków szturmowych. W latach 1936-1938 wysłano do Hiszpanii 93 maszyny R-Z 
i 31 R-5SSS. Brały tam udział w działaniach wojennych. Podczas walk na froncie wschodnim 
samolotów R-5 używano głównie jako lekkich bombowców, czasem także w nocy. W 1942 r., 
podczas niemieckiej letniej ofensywy, w służbie znajdowały się 183 maszyny tego typu. Część 
z nich uczestniczyła jeszcze w walkach o Stalingrad, głównie jako bombowce nocne i samo- 
loty kurierskie. Z pierwszej linii wycofano je dopiero na początku 1943 r., chociaż w szkołach 
służyły co najmniej do końca wojny. 
R-5 w wersji limuzyna w malowaniu radzieckiego _ 
lotnictwa wojskowego. 


Lie € 32 samoloty R-5 w różnych wersjach, w tym: 4233 R-5, 


5 XII 1933 r., kiedy Rosjanie interweniowali w konflikcie 
zostały wykorzystane przez Flotyllę Amurską w 1945 r. 


ZSRR 


DANE TECHNICZNE R-5 WZORZEC 


PRODUKCJI NA 1934 R. 


Typ: samolot rozpoznawczo-bombowy o mieszanej 
konstrukcji (z przewagą drewna) i stałym podwoziu 

M Załoga: 2 osoby 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy gaźnikowy 
chłodzony cieczą M-17F o mocy maksymalnej 526 kW 
(715 KM) i stałej 368 kW (500 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 212 km na poziomie 
morza, 225 km/h na pułapie 3000 m; czas wznoszenia 
na 3000 m - 10,5 min; pułap 5940 m; zasięg 1000 km 

M Masa: własna 1938 kg; całkowita 2997 kg | 

M Wymiary: rozpiętość 15,5 m; długość 10,56 m; wysokość 
3,25 m; powierzchnia nośna 50,2 m* 

m Uzbrojenie: karabin maszynowy 7,62 mm PW-1 pilota, 
dwa karabiny maszynowe 7,62 mm DA-2 lub 7,62 mm 
SzKAS obserwatora, do 250 kg bomb 


Samolot R-5 w malowaniu zimowym 
i z dodatkowym podwoziem zimowym. 


R-5 na lotnisku wojskowym. 


Samoloty R-5 były jedną z najbardziej udanych 
konstrukcji w swej klasie, o czym świadczy szeroki 
zakres przeróbek i modyfikacji, jakim poddano je 
w ciągu wieloletniej służby w lotnictwie ZSRR. 


" 


początek operacji „Blau 
przemianowanie operacji „Blau” na „Braunschweig” 
Front Południowo-Zachodni został przekształcony na Front Stalingradzki 


pierwsze starcia pomiędzy wojskami 6. Armii gen. Paulusa a pododdziałami 62. Armii nad 
rzeką Czir — początek walk o Stalingrad 


dyrektywa nr 45 — główny wysiłek operacyjny zostaje skierowany na Kaukaz. Stalingrad 
staje się drugim celem operacji „Braunschweig” 


początek niemieckiego natarcia na wielkim łuku Donu 


Niemcy przedarli się przez przedmieścia Stalingradu do Wołgi w pobliżu osady Rynok 


rozerwanie obrony radzieckiej na styku 62. i 64. Armii pozwalające niemieckiej 6. Armii 
wyjść na pozycje, z których mogła bezpośrednio atakować poszczególne rejony miasta 


Niemcy po raz pierwszy zajęli dworzec kolejowy Stalingrad-1 i Kurhan Mamaja 


nieudane kontruderzenie wojsk radzieckich na północ od Stalingradu i w samym mieście 
oddziały 6. Armii wdarły się do centrum Stalingradu 


Niemcy doszli do Wołgi w rejonie osady Kuporosnoje, opanowali też dworzec Stalingrad-2 
i pobliski węzeł kolejowy 


w miejsce Frontu Stalingradzkiego i Frontu Południowo-Zachodniego powstały fronty 
Doński i Stalingradzki 


walki w dzielnicy przemysłowej i w rejonie Orłowki, szczególnie o kompleksy fabryczne 
„Czerwony Październik”, „Barrikady” i STZ 


generalny szturm miasta, 
fabryka STZ została zdobyta, Niemcy przedarli się do Wołgi na odcinku 2,5 km 


ostatnia ofensywa wojsk gen. Paulusa. Atakującym udało się osiągnąć brzeg Wołgi i rozciąć 
oddziały 62. Armii na trzy części 


Niemcy przeszli do obrony 

początek operacji „Uranus” — radzieckiej kontrofensywy pod Stalingradem 
zdobycie przez wojska radzieckie kluczowego mostu na Donie pod Kałaczem 
okrążenie 6. Armii i części 4. APanc. w rejonie miejscowości Sowietski 


początek operacji „Wintergewitter” — natarcia wojsk feldmarsz. von Mansteina z odsieczą 
wojskom okrążonym w Stalingradzie 


początek operacji „Mały Saturn" — ofensywy wojsk frontów Południowo-Zachodniego 
i Woroneskiego na siły niemieckie nad Donem 


początek operacji „Kolco”, mającej doprowadzić do zniszczenia wojsk gen. Er) 
żołnierze Armii Czerwonej zdobyli Gumrak — ostatnie lotnisko, jakie pozostało 6. Ami 
awansowanie gen. Paulusa do stopnia feldmarszałka 

kapitulacja feldmarsz. Paulusa wraz z ugrupowaniem walczącym na południu miasta 


walki pojedynczych grup żołnierzy 6. Armii 


Z każdym mijającym dniem sierpnia walki coraz bardziej zbliżały się 
do miasta. Zdjęcie wykonano na przedmieściach Stalingradu pod koniec 
sierpnia 1942 r. 


Niemieccy jeńcy schwytani przez Rosjan w czasie jednego 
z licznych wypadów grup szturmowych, jesień 1942 r. 


Niemieckie czołgi zdobyte przez Rosjan w trakcie operacji „Mały Saturn” 
w rejonie miejscowości Znamienka. 


ZSRR 


